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Przed plebiscytem 


z (PAT) Praga, 9 grudnia, 
Dzienniki czeskie donoszą na podstawie do- 
diesen „Daily News”, że w czasie plebiscytu na 


Konferencya w sprąwie 
zydowskiej 


Warszawa. (PAT). Dziś w południe pod prze- 
Wwounictwem wicepremiera Daszyńskiego zebrała 
8ię kouferencya w sprawie żydowskiej, w któ- 
tej biorą udział posiowie i dziaiacze żydowscy. 


O:ganizacya województw 
w Małopolsce 


Warszawa. (PAT), Wobec tego, że fakt skre* 
lema w ustawie o województwach w Galicji 
ustępu, wedie którego organisacyę województw 
Miao przeprowadzić ministerstwo spruw we- 
Waęirzuycu za posredu ciwem generainego dee 
egata rządu, był minie komentowany, prezy- 
vum Rady miwstrow w poroż .m:eniu z minie 
fwem spraw wewnęirznych stwierdza, że mini- 
Bier spraw Wewnęznych zażądać opuszczenia 
ègo zdania w projekcie ustawy tylko alatego, 
e przeprowadzenie wspomusanej ustawy w.Ga- 
licy; przy WspJiudziale geuc.alnego uelegata 
łządu jako oOryauu minislerstwa spraw we- 
wnętrznych fozuni4ł0 Się samu przez się. 


Stosunki naukowe między Francją 
a Polską 


Warszawa. (PAT). Soecyalny korespondent 
aTempsa* donosi z Warszawy: Propozycya 
Tancus<iego ministerstwa oświaty wysłania pro- 
*sora Forlunata Sirowskiego, mająca na celu 
Lawiązanie stosunków uausowych między Pol-e. 
ską a Fraucyą spolkała się z wielką sympatyą 
W naszych sterach nausowych. Podobno na u- 
ùiwersyletaco warszawskim i poznańskim maą 
Duwstrć katedry języka trancuskiego i francu- 
skiej literatury. 


Z Gdańska 


Gdańsk. (PAT). Jak donoszą pisma tute'sze, 
Prezydent senatu Sanm wyjeżdża w towarzy- 
Stwie posła Wegmanna do Genewy. Ce.em tego 
Wyjazdu jest obrona stanowiska niemieckiego 
4 sprawie militarnej ooruny obszarow wol- 
dego miasta Gdańska (tj. przeciw poiskiemu 
andatowi wojskowemu). 

Guausk, (PA'L) „Danziger Ztg.“ donosi, że w 
lajbiizszym czasie przyvędą do Gdańska łouzie 
0 vyiawiania min. Łodzie te, naiezące dotych-* 
Czas do niemieckiej marynarki wojennej, prze- 
Łuaczone są ala Polski, 


Czesi nie dostarczają węgla 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo kolei wysło- 
Owalo do ministerstwa kolei czeskicu zażalenie 
a kolej koszycko-bogumńską, że przerwała 
tzyjimowanie od kolei polskich wagonów na 
aiel śląski, Kopalme czeskie i koleje nie do- 
arczyły GU3 waguuów węgla, co jest kizywdą 
a przem; siu polskiego. 


Reforma Il, Międzynarodówki 


ù Barno szwajcarskie. Wstępna konfereneya mię- 
łynarodowa wysłuchała 6 bm. referaiow deie- 
SArow 0 stanie ruchu spoieczuego w odnośnych 
Lańsiwach. Referowali: Grisen (Niemcy, Uri M 
zwa, carya), Auier (Austrya), Gzermas (Czechy), 
"Mstępnie konfereucya rozpoczęia dyskusyę nad 
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Polskiej Partyi | 


na Górnym Slasku 


Górnym Śląsku będzie utrzymywać porządek 
20.000 żołnieizy koalicyjnych i 200 tanków, 


utworzeniem Mięczynarodówki rewolucyjnych partyl 
socyalistycznych; poczem uchwalono ogłosić ma- 
nifest do proleraryaiu wszystkich krajów. Na 
wniosek Rosentelda (Berlin) uchwalono rezoiu- 
cyę przeciw terurowi na Węgrzech i wezwaniem 
prołetaryaiu całego świala o wykazanie solidar- 
ności z proletaryatem węgierskim, 


Wystąpienie Argentyny z Ligi 
Narosów 


Paryż. (PAT) W rozmowie z przedstawicielem 
„Eclaiw* oświadczył przedstawiciel argentyński, że 
L'ga narodow ie będzie żywotną, jeżeli nie bę- 
dzie miala charakteru uniwersainego. Przyjęcie 
wniosku argentyńskiego jest condit o sine qua non 
dla udzia'a Argentyuy w obradach Ligi narodów, 
Deiegacya argentyńska oświadczyia, że rząd are 
grutyński zciwie zo zgromadzeniem genewskiem, 
ale nie ze samą Ligą narodów, musi ni:dto oswiad 
czyć, że Niemcy nie wpiynęły bynejianiej na de» 
cysyę Argentyny. 

Lyon. (PAT Radio) Szef delegacyi argentyńskiej 
Puyriedon opuścić we wtorek Genewę, udając się 
do Paryża. 


Ameryka odmawia udziału 
w Łidze narodów 


Paryż. (PAT. Radio). Zaproszenie przez Ligę 
narouów Stanów Zjednoczonych do wysłania 
swego zastępcy do kolimisy/, za,mującej się ogól- 
nem rozorujeniem, zosluło przez Amerykę 04- 
TZUCONE, | 


Orędzie Wilsona 


Paryż. (PAL; Orędzie prezydenta Wiisona do 
senatu nie wspomina ani s owem o Lidze naro- 
dow. Poleca ono kongresowi wybranie takiego 
programu prac ustawodawczyci, aby Stany Źje- 
dno zone mogły sianąć na czele demoxracyi 
Światowej. Any dojść uo tego celu, jest koaie- 
cznem, aby Stany Zjednoczune popierały spra- 
wiediwość i prawo w Ouinesieuiu do każacego 
państwa. Stany Zjednoczone nie mogą odrzuc:ć 
od siebie roli bojowiisa demokracyi, jeżeli nie 
cncą splanuć pamięci wielkich dawnych mężów. 


Nowy prezydent Austryi 

Wiedeń. (PAT; Dziś odbył się wybór prezydenta 
austryacxiej republiki związkowej. Oddano 217 
giosów. Trzy kaiki były” niewypelnione. Absolu- 
taa większo:ć wynosiła 109 giosów. Prezydentem 
wybrano Ura Michaa Ha mseha 129 głosami. 85 
glosow padło na Gawaego prezydcuata Seitea. Prze” 
wouniczący Zgromadzenia natouowego dr Weisse 
kirchner podzięnował ustępują emu prezydentowi 
za pracę w interesie Kraju, poczem nastąpiło za- 
przysiężenie nowego prezy denia. 

Dr Hainisch urodził się w roku 1858. Nie na- 
leży on dv żadnej z trzech wielkch partyi pali» 
tycznych. Jest on uczonym, kury zajmowali się 
najw:ęce; oauke mi społeczne ni, Po wyborze dr Hai- 
niscu wygrosi mowę, w której dat wyraz nadziei, 
Że przy u.ycu Wszystkich sił kraju powiedzie się 
w najbliższej przyszwści poprawić obecne bezna- 
dzie,ae położenie Austcyi. 


Nedra Austrvi 
> Yy 


Wiedeń, (Pain „Wiener Allg. Zty.* donosi: 
Wczoriy odbyso się w ministerstwie Spraw za- 
granicznyca przyjęcie przedstawicieii państw 
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Linia telefoniczna do Warszawy była dziś 
przerwaną, wskulek czego nie otrzyraaliśmy př 
łęczonia z raszym kLeresponientent> 


zagranicznych. Minister spraw zagranicznych 
dr. Mayur, minister aprowizacyi dr. Gviinberger 
i minister skarbu dr. Grimm przyjęli pizedsta- 
wicieli zagranicznych i przedstawili im smutne 
położrnie Austryi i prosili, by udzielili w tym 
kierunku zupowiedzianej pomocy w surowcaca, 
kredytach i środkach żywności i to uajrychiej, 
gdyż inaczej naieży się obawiać jak najgorszych 
ewenluałności, 


Masowe areszty w Rosyi 


Kopanhaga. (PAT) „Berlingske Tidende“ donosi 
z Heisiugiorsu: liosyiskie pisma sowieckie do* 
noszą, że obecnie znajduje się w Rosyi 84 obo- 
zów więzienuych, w których przebywa 89.060 
oticerów i urzędników dawuego carskiego rządu, 
Przed rokiem było takich obozów tylko 21, 
w których trzymano 17.600 osób, 


. p z .. 
Strejk penerainy w Hiszpanii 

Barcelona, (PAT), Strejk generalny rcbotni- 
ków przemysłowych w dokach į na, dworcach 
kolejowych trwa, Jedynie robotnicy, zatrudnieni 
w drobnym przemyśle, zamierzają wrócić co 
pracy, Jest nadzieja, że w cawartek strejkujący 
powrócą do piacy, 

Paryz, (PAT) Wedle doniesień z Barcelony strejt 
generalny trwa w dalszym ciągu. Frzywódcy zwią- 
zków robotniczych hczą na rozszerzenie się streja 
ku na całą Hiszpanię, 


Obrona górników przed Węgrami 


Wiedeń, (PAT), „Tel, Comp.* donosi z Za- 
grzelna, że bela Linder, były minister wojny w 
gabinecie Karolyego, a obecnie burmistrz mia. 
sta Pięciokościoiów, obsadzonego teraz przez Ser= 
bów, tudzież Oskar Jassy, były minister w gae 
binecie Karolyego, przybyli przed kilku dniami 
do beieradu, gdzie konferowali z przedsi.awi= 
cielami rządu jugosłowiańskiego. Rezultat tych 
konferencyi jest. że Bela Linden Ssbwełąi w Pige 
ciokosu.ołack i Okolicy samodzielną republikę, 
która bęnzia się znejdowała pod Ochroną Jugoe 
sławić, W okolicy Pięcickościołów znajdują się 
kopalnie węgia. Jugosławia na wypadek węgier= 
skiego ataku na ię repuwlikę zokowiązała się 
pospieszyć z interwencyą wcjakową, (Górnicy 
tamie;sj bronią się w ten sposób pizecjw zajęs= 
ciu miasta przez białe gwardye Horunyego, -s 
Red. „Naprzodu”), 


Wyn piebiscytu w Grecyi 


Aleny. (PAT), Wynik plebiscytu w sprawie po 
wrotu krola Konsiautyna nie jest na razje do- 
kłucinie znany. Półrurzędowo donoszą, że przes 
ciwko powrowiowi króla konsiantyna na tron 
grecki giosowało w całości ż0 procent ludności, 
Cała łudność Tracyi giosawała na rzecz powro- 
tu króla, Na prowincyi X0 procent byłych zwo- 
lenmków Venizelosa oddało głosy również ną 
rzecz króla konstantyna, 

Kenstantyaopoi, (PAT). Ludność grecka w 
Konstantynopolu proestuje przeciwko plebizcys 
towj na rzecz powrotu kióla Konsiantyna i prze 
slala równocześnie adres z zapewnieniem wie: 
ności Veluzelosowi, 

Paryż. (PAT) Regentka grecka królowa Olga 
wystosowaa do króla Konstantyna dłuższą depe- 
szę, w której mu przedstawia położenie. wywołane 
wkroczeniem moca stw koalicyjnych. Słycnać, że 
także zaproponowała mu aadykacyęg, 


Nowa konierencya 


Paryż. (PAT) Wedle doniesień Journala“ ode 
będzie się i oniereucya premierów koalicyjnych 
po bożem Narodzeniu. Gioltti weźmie udział 
w tej konferencyi. 


„NAPRZO D* 


Pożyczka przymusowa 


Napisał Dr Adolf Grcss 


Ustawa z 16 lipca 1920 Nr 67 pozycya 455 prze- 
widuje wprowadzenie pożyczki przymusowej 
progresywnej, poczynając od 4 procent stanu 
majątkowego do 20 procent, a dzlszą ustawa z 
28 październi: 920 r, N: 105 pozycja 602 wpro- 
(wadza pewne przepisy wykonawcze, 

Ustawa z 16 lipca 1920 nie zawiera przepisu 
iż wprowadza się pożyczkę przymusową, lecz 
tylko upoważnją rząd do przeprowadzenia pa- 
kyczki po zaluknięciu subskiuypcyj na pożyczkę 
Odrod.ania. 

Wobec tego rząd nie jest zmuszony do prze» 
prowadzenia pożyczki i zależy od uznania Irzą- 
du, czy skorzysta z upoważnienia ustawowego, 
czy nie, 

Ustawa dodatkowa z 28 października 1920 r. 
zawiera szereg przepisów, w których niema 
wzmianki o tem, iż rząd jest upoważniony do 
ocenienia, czy je ma wprowadzić w życie, czy 
nie. I tak naprzykład wprowadzą w artykule 
7 przepis, że notaryusz, wzelędnie sąd mą za- 
trzymac 20 pocent ceny sprzedaży nieruchomo- 
ści, względnie 20 procent ceny sum hipotecznych 
splacić się mających dla zabezpieczenia poży- 
ezki przymusowej, a niema nigdzie wzmianki 
o tem, że rząd dopiero ma ocenić, czy ten prze- 
pis ma być wprowadzony w życie, czy nie. 

Z tendencyj ustawy z 16 lipca należałoby wno- 
eić, że również ustawa z 28 października zaw je- 
Ta tylko upoważnienie dla :ządu, i że rząd vo- 
bec tego może w drodze rozporządzenia na ra- 


zie także wstrzymać wykonanie tej ostatniej u- ` 


stawy, aż zapadnie decyzya ostateczna, czy rząd 
skorzysta z upoważnienia, czy z niego nie sko- 
rzysia i aż do wydania rozporządzenia wyko- 
nawczego na wypadek gdyby rząd chciał sko- 
rzystać z upoważnienia ustawowazo, objętego 
usiawą z 16 lipca 1830 r, 

Co do samej pożyczki przymusowej, to należa- 
łoby się zastanowić nad tem, jaki cel ma poży- 
czka przymusowa, czy ona ma zwiększyć do- 
chody państwa i w jakim kierunku, czy też ma 

"ona inny cel, — Z natury rzeczy pożyczka nie 

wwiększa dochodów państwa, bo państwo, poży- 
czując, zaciąga zauazem obowiązek zwrotu po- 
tyczki, pożyczka tedy różni się zasadniczo od 
podatków, bo podatki powiększają dochód pań- 
stwa i powiększają przez to zapasy państwa, 
służące do pokrywania wydatków, natomiast 
pożyczka służy jedynie na to, ażeby wydatki 
dzisiejsze rozłożyć na późniejsze lata, ułatwia 
więc państwu wydatkowanie wcześniejsze, ale 
nie uwalnia państwa od ciężarów, bo te ciężary 
muszą być pózniej pokryte, 

Panstwo polskie dotąd bez pożyczki przymu- 
gowej pokrywalo wydatki swoje, rozkładające je 
ma późniejsze pokolenia p:zez drukowanie not 
państwowych, zachodzi tedy pytanie, czy poży= 
czka przymusowa jest korzystniejszą pod wzglę. 
dem gospodarczym, aniżeli pożyczką zaciągana 
przez drukowanie not, Musjałyby być istotne 
ij znaczne korzyści, jeżeli się mamy uciekać do 
pożyczki przymusowej, bo pożyczka przymugSo- 
wa wymaga calego aparatu wymiarowego i e- 
gzekutywnego, który jest bardzo kosztownym, 
Ta pożyczka więc jest znacznie kosztowniejszą, 
niż pożyczka zaciągnięta przez drukowanie now 
bo jeżeli się noty drukuje, to niema kosztów 
kolosalnych wymiarowych i nie płaci się pro- 
centu, podczas gdy od pożyczki przymusowej 
płaci się 5 procent, Pożyczka przymusowa jest 
bardzo uciążłiwą dla ludnosci, bo żąda się po- 
życzki od ludzi, którzy nie rozporządzają go- 
tówką. Obywatel wobec tego będzie musiał za- 
ciągać pożyczkę na 8, 10, 12 j 20 procent, ażeby 
państwu móc dać pożyczkę przymusuwą na 3 
procent, obywatel będzie musjał wsrzymać a- 
kcyę gospudarczą z powodu braku kaputsłu, a- 
żeby dać państwu pożyczkę przymusową, będzie 
ięc miał szkodę znaczną, a państwo nie będzie 
miało korzyści. , 

Pytanie dalej zachodzi, czy państwo w ogól- 
ności ściągnie faxtyczuije sumy, potrzebne w 
drodze pożyczki przymusowej, czy też się skoń- 
czy na wymiarze poźyczki i na eszekucyach, 

Doświadczenie poucza, że ściąganie znacznych 
kwot na jeden roz nie udaje się, musi się spła- 
tę rozłożyć na szereg lat, g więc cel pożyczki 
przymusowej, który polega na tem, że się ma 
zaraz uzyskać fundusze, ażeby je pózniej móc 
aptacić, jest chybiony, bo się teraz tych fundu- 
szów nie uzyska, jeżeli nie będzie się w stanie 
naraz sciągnąć pożyczki przymusowej, 

Zachodzi pytaale — na czeia ma polegać KC» 
tzyść z pożyczki przymusuwejł? Chcąc na to 
pytanie odpowiedzieć, musimy się wrócić do ge- 
nezy pożyczki przymusowej, Myśl zaciągnięcia 


pożyczki przymusowej zrodzjła się po upadku 
państw ceptralnycu w pierwszej unii w Cze- 
chach, Tam minister skarbu maszjn chciał u- 
fundować finanse przez puiitykę przymusu, a 
jeduym z tych siodków przymusowych była po- 
źyczka przymusowa. 

Podstawą tego Systemu byla myśl że droży. 
zna jest spowudowana przez inilacyę pieniędzy 
pozierowych i że przez usunięcie, lub przez 02 
gramczenie tej luflacyi można drożyznę w pro- 
sty «posćb usunąć, 

Rozumowanie to opiera się na teocyi tak zwa- 
nej iłosciowej, wedle której jnfiacya jest powo- 
dem drożyzny, tj, od ilości pieniędzy papieroa- 
wych zależą ceny towarów, Formu.ka tych teo- 
retyków jest prosta. Jeżeli ilość obiezonych pa- 
pierków wynosi i, a ilość towarów, które mają 
być zakupione wynosj t, to no malna cena by- 
łaby c, równa się i podzielona przez t (i/t), a w 
miarę, jak się 4 powiększa, a ilość towarów „t“ 
nie ulęza zmianie, to i c będzie większe, czyti 
z tego wynika, że cena zwiększa Się w 3tusun- 
ku prostym do iloścj pieniędzy w szczególno- 
ści pieniędzy papierowych, a więc inflacya jest 
powodem drażyzny, 

Charakterysiyczna rzecz, że teorya ta opamo- 
wala umysiy poważnych ekonomistów, Nawet 
ekonómista tej miary, co Lujo Brentemo, w Cza- 
sie wojny poważnie wywodził w „Berliner Tage- 
blatt', że przez zredukowanie pieniędzy papie- 
rowych, w szczególności przez wprowadzenie ru 
chu czekowago bez gotówki, można drożyznę 
zmniejszyć i różne projekty w tym kierunku 
stawiął, Szereg innych ekonomistów wystąpił 
później przeciwko tym wywodom Luja Brenta- 
na, ale autor nie dał się przekonać — a takich 
ekunomistów mamy więcej. W Polsce ozół pu- 
blicystów ekonomicznych ślepo idzie za tą teo- 
ryg. 

Na tej samej teoryj opierały się pomysły En- 
glicha, który chciał stenuplować wszystkie pie- 
niądze, obiegające w Polsce i przy tej sposobno- 
ści sciągnąc pożyczkę przyluusuwą, zabierając 
polowę pieniędzy papierowych, Na tem opieraly 
się pomysły Karpińskiego, który chciał wpmo- 
wadzić złote polskie i przy tej sposobności ścią- 
gnąć dwie trzecie golówki, a ponadto za jednego 
złotego wziąć wielką ilość koron lub marek, mó- 
wił nawet o 40 K za jednego złotego, bo prze- 
widział, że korona będzie warta tylko 5 centi- 
mów, — ł rzecz ciekawa, że w Scjmie nie zna- 
lazł ten system wcale przeciwnika i te wszyst- 
kie ustawy były ucnwalone, o ile sobie przypo- 
minam, jednomyślnie, 

Dopiero przy wykonaniu pokazały się niemo- 
źliwości różne i wtedy minister ustępowal, 

Przychodził inny, zmieniał, znów miał nowe 
pomysły w tym samym kierunku į znów usię- 
pował, Tak było z Enzlichem, tak było z Kar- 
pińskim, tak wreszcie było z Grabskim, który 
zdaje się ustąpił głównie z powodu trudności 
przy przeprowadzeniu pożyczki przymusowej i 
znów nowy minister zapowiada wstrzymanie tej 
pożyczki, a jeżeli nowy minister pójdzie znoń'u 
drogą zwalczania drożyzny przez ograniczenie 
przymusowe inflacyi, to prawdopodobnie zno- 
wu się pokaże przy jakiejś spusobnosci, że rzecz 
jest niewykonalna į znów nastąpi zmiana, 
Pytanie zachodzi, czy rzeczywiście jest tak rzecz 
prosta i łatwa urożyznę uchylić przez uchyla. 
mie inflacyi pieniędzy papierowych, Jeżeliby to 
było taką rzeczą łatwą i prostą, to byloby zbro- 
dnia, ażeby tego nie czynić, bo spo.eczeństwo 
jęczy pod obuchem drożyzny, a skoro laską cza- 
rodzjejską możnaby przez zmniejszenie papier- 


ków usunąć ię zmoię, to niewiadomo, dlaczego 


się tego nie robi. 

Jeżeli się jednak głębiej rzecz rozważy, to do- 
chodzi się do przekonania, że teorya iłościowa 
jest bardzo naiwną tezą. Doświadczenie codzjen- 
ne uczy, że chłop, który sprzedaje mleko, jajka, 
zboże itd., nie pyta się, ile Kasa pożyczkowa 
wydała papiesków i czy minister iiość papier- 
ków zmniejszył, czy zwiększył, to chłop żąda 
dalej za jajko 8 marek, bo wie, że mu to dadzą, 
a jak mu w jeden tydzień dzdzą 5 marek, to 
na drugi tydzień zażąda 1U marek, a jak mu da- 
dzą 10 marek, to zażąda 12 marek i tak dalej 
bez końca, pory, dopóki chłop nędzie panem sy- 
tuacyj i będzie miał możność dyktowania cen, 
z powodu braku towaru, 

„Producent środków żywności ma potęgę w 
ręku, bo jemu się nie spieszy, un może czckzć, 
Konsument jest w przymiusowem połcżeniu, bo 
musi zaraz kupie. a ak się od niego zażąda 
więcej papierków, to iuusi je dać a jak mic nie- 
ma, to da prześcieradio, koszutę, ubranie, wszy* 
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stko da, co ma i dochodzi się powoli do gosP? 
darki bezpieniężnej, do gospodarki zamienne 
gdzie już kwestya ile jest papierków nie odgry 
wa żadnej roli, nawe, wedle rozumowania 
litiyków ilościowych, 

Podsiawą ekonomij społecznej jest zasada, 
cena środków żywności decyduje o wszystk 
cenach, bo wedle ceny środków żywności no” 
muje się płaca robotnika, urzędnika, wgd'uB 
tych cen notrmują się ceny wszystkich towaró" 
wyprodukowanych jtd, 

Otóż przy kupnie Środków żywności nie stal? 
jako kupujący wcale producenci, którzy mē 
najwięcej papierków w kieszeni i z tego już P“ 
wodu tecrya ilościowu nawet przyjmując, # 
miułaky poza *em racyę, niema żadnej podst” 
wy realnej, 

Infllacya nie jest powodem, ale jest sxutkie” 
drożyzny, bo dla drożyzny jest wszystko jedno 
czy rząd wypuszcza papierki we formie not P* 
piesowych, czy wypuszcza we formie obligô™ 
decyduje to, że rząd czyni wydatki, nie majac” 
dnego pokrycia | że jest mniej środków żyw”, 
ści, niż potrzeka dla zaspokojenia potrzeb lud 
nosci 
„Jeżeli te przyczyny ustaną, to wiedy droty 
sama przez się ustanie i te papiaiki wrócą par 
dzo ładnie do kas rządowych, a ozy brak pokt), 
cia objawia się w tem, że się drukuje noty, czy 
że się drukuje obligi pożyczki przymusowej, 
jest komple.nie obojętne. 

Sprawa inflacyi pieniędzy papierowych był? 
przedmiotem obrad konferencyi brukselskiej. < 
Tam zzawcy doszli do jednomyślnego zapał" 
wania, że przyczyny choroby walut państw, k a 
re prowadziły wojnę, należy szukać w Cgólny 
stosunkach gospodarczych i uzdrowienie ty! 
może nastąpić przez uzdrowiecie ogólnych sio 
sunków gospodarczych, że na:omiast stosów 
nie różnych środków zaradczych ma polu 
chniki (-nazsowej, polecane przez rozmaityś” 
exonomistów, jest bezcelowe. Do tego samć 
rezultatu doszedł zjazd bankierów niemieckie 
który w niedługi czas później odbył się s 
Berlinie. Dlatego uważam, że for s owarie poł 
ezki przymusowej, kiċra nic Skarbowi nie P j 
nosi { nie czyni żadnej ulgi efektywnej i zeal" | 
dia żmniejszenia ciężarów skarbowych, jest % 
pełnie zieracyonalne, © 

Inha jest rzecz, gdyby się projektowało sj 
tek majątkowy. Taki podatek byłby racyof” 
nym, bo dałby rządowi realne rzeczywiste d 
krycie na jego wydatki {i co do tego powin! 
rząd poczynić przygo.owania. Ale iu nasuwa 
uwaga, że łatwiej jest o ustawę podatkową, "i, 
o ściąganie podatków. W Królestwie obow147 
je usiawa o podatku Qod zysków wojennych bir 
dzo ostra, ale o ile wiem, to tam tych pod”. 
ków bardzo mało się ściąga, 

Wydano niedawno ustawę o podatku dochody 
wyia, ałe założenie tej ustawy jest fałszywe fe 
wychodzi oną ze założenia, że jednostka pap), 
rowa jest stałym miercikiem wartości i alre, 
dochody podlegające podatkowi w tych jedno”. 
kach określa. 

Zasada ta nie liczy się z obecnym stanem fy 

ct 


iw 
jch 


spodarczym, przy którym jednostka pienię 
nie jest wcale iniercukicm wariości stalym, 40 
przeciwnie spada z dnia na dzień tak, że sl 
miał w czasje wydania ustawy podatko” 
100.000 mk., to był pięć razy może bogatszy» 
ten, kto dziś ma 100.000 marek roczn:e. 

Ta wadliwa korstrukcya ustawy sprawia, 
$0 proc. ludności, mianowicie ta ludność, K" 
najwięcej ma majątku 1 najwięcej zarabia jg 
jest ludność wiejska dotzd nio płaci P" 
wcale podatku uochodowcyo i w przyszi0 de 
prawopodobnie nic nie bęużie płaciła, vo ! w 
uosé ta ma ogruminy wpływ polityczny, Produ 
ty w na.urze, które ta ludność kozsumuje» (A 
dzo mało wchodzą w rachubę i bogaty ch j0 
który bardzo dobrze Się odżywia, płaci „Pd 
podatku, a mieszczanin, który bardzo zle SW ge 
żywia i ma w ma.kach wielkie dochody, P* 
kolosalne podatki, geti 

Musi się więc raz na zawsze jasno powied? 
że podatki bezposreduie ma dzis płacić w ©" ge 
wiedriej częśc także ludność wiejsza, bo af 
nosé miejska me jest w sanie dzis pokryć Hm 
wie wyłącznie Kolosainych Wyda:ków pant p 
albowiem zubożała Okrulunie, a vsogaOtwa 
centrawały się po wsiach, „żel 

Jeżeli się tę prawdę pozwą į zastosuje i) gie 
się zorganizuje odpowiednio wywar = 7 
ków i egzeku YWĘ, 10 wowczas j aupiero oni 
będzie można mówić o dalszejn rozwini” gg 
podatków bezposreanich, bo naczej mnożż je” 
ustawy podatkowe, ale obciąza się Stale ję” 
dnych i tychzainych, pomija Się ZAŚ prze” 8 i 
lcą część podav ków, którzy są w stanie P 
a dziś nic nie płacą. F 
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Pierwszą rzeczą więc jest rozwinąć system 
datkowy, rozłożyć sprawiedliwie na calą lud- 

ość podatki į w ten sposób uzdrowić powoli 

| Woralność podatkową i pr-eswiadczenie, że 

ażdy obywatel winien płacić wedle sil, 

Bez tego podkładu moralnego nie uzyskamy 


Dokoła obrad 


Z korespodencyi i depesz, nadsyłanych z Ge- 
ewy do warszawskiego „Kuryera Porannego" 
Przez p. Wł. Włocha o naradach Ligi dotyczą- 
tych spraw polskich i o polskich’ delegatach, 
Drzytaczamy poniżej ważniejsze lub bardziej 
(harakierystyczne szczegóły. 

Nie wchodzimy — pisze p. Włoch — na razie 
| dzisiaj w pobudki, które skłoniły p. Piltza do żą- 
danja dla p. Paderewskiego „pełnomoocictwą na 
łachodnię Europę“, a p. Sapiehę na wysłanie ta- 
owego telegralicznie (1), ale musimy zaznaczyć 
tzecz urcykarygodną. 

P. Paderewski, korzystając z peromocnictwa, 
łużądał od M. S. Z., żeby mu przydzielio jako 
tekrestarza p. Strakacza. M. Z. S. uprawiając 
Metody strusia, schowało wprawdzie głowę w 
Piasek, ale wysłało listę czterech sekretarzy, Z 

tórych p. Paderewski miał wybrać — nie było 
ħa tej liście nazwiska p. Strakacza, a tem mniej 
p. lłorodyskiego. 

P. Padcrewski pominął to wzgardliwem mil- 
Czeniem i przywiózł z sobą niedołężnego P. Stra- 
Kacza i p. Ilorodyskiego, dla którego trudro 0 
Przymiotnik; Lwów chyba go podyktuje, 

Zasiada ież jakiś młodzik na krześle polskiej 
delegacyi, na k'óre to miejsca sprasza się prze- 
Tóżnych gości, jeżeli nie zasiada p. Paderewski, 
% mu się często zdarza, bo wstaje Późno. a tu 
lak są niegrzeczni, że rie czekają. Przyjeżdża 
łązwyczaj po wpół do dwunastej, rzuca spojrze- 
dia, szukając komruby oddać dyg. podnosi głowę, 
Poprawia skrupulatnie loki | zasiada, by wypy- 
ływać i gniewać się na zasiadających już tam 
Polaków, którzy mają go Poinformować o tem, co 
łaszło, Wygląda to wszystko dość śmiesznie i 
Przykro. Potem p. Paderewski oruszcza zazwy- 
taj ostentacyjnie salę z ogonkiem różnych 

lräkaczy. 5 3 wyw 

aCzesj czynią wytężone starania, aby przy bli- 
Skich wyborach członków Rady Ligi Narodów 
ltdnym z członków Rady został p. Benesz, — 

'skenazy w rozmowie z wybitnymi członkami 
Ligi oświadczył, że Polska pragnie jaknajlep- 
$zych s osunków w przyszłości z Czecha.ni, obe- 
tuje jednak dopuszczenie do wyboru Henesza 
tzjonkiem Rady sprawiłoky w Warszawie“ jake 

jgorsze, Polska natomiast chętnicby widziała 
W Radzie Ligi przedstawiciela Rumunii, ` 

Przedstawiciel] Ukraińców galicyjskich Petru- 

wicz przybył do Gerewy z Pragi za czeskim 

Aszportem, Byłoby rzeczą. pożądaną, aby Polska 


R  WOYNICZ 


> JACK REYMOND 


è upoważnienia autorki przełożyła z anzielskie- 
go Marya Kreczowska 


arie lali | 


Gdy Teo oddalił się z książką, nadzorujący 
bono anie zwrócił się do Stubbsa. 
"ag Posłuchaj! Raymond nie rzucił się na cie- 
© bez powodu. Jeśli raz jeszcze przychwycę 
tie na tem, że się włóczysz za małymi chłopca- 
Wj j im dokuczasz, to ja sam zimyję ci leb, że 
inie popatmiętasz. A teraz ruszaj; my tu nie po- 
żebujemy gburów, 
Stubbs wymknąt się bardzo pokorny, i 
~ Piugawe stworzenie! mruknął nadzorujący, 
Mo tem zajściu Jack już nsstępnego dnia zau- 
„dżył,że jego stanowisko w szkole uleglo zmia- 
9. Tak mało zwracał był uwagi na she oto- 
ynie, że teraz dopiero spostrzegł, iż Stubbs już 
t awna był przedmiotem ogólnej niechęci w 
piole, Jeśli nauczyciele zasłyszeli coś u calem 
jJŚciu, to postanowili je widocznie przemilczeć; 
tek zaczął sobie jednak zwolna uświadamiać, 
Sw em nieoczekiwane wystąpieniem w obro- 
W Tea, zdobył uznanie kolegów i namiętne 
! ielbienie ze strony samego chiopczyny. 
| ta 50 włóczył się za nim istotnie, jak „rBzpiesz- 
Way piesek pokojowy“, często w przykre zaklo- 
tie wprowadzając swój ideał, przez dziwne 
| żę awy sweso doń przywiązania. Jack zauważył, 
Ap OCna jego koszula jest teraz zaw sze staran- 
w. wygładzona i ułożona w fałdy, to znów spo- 
tk 3! nowe sznurówki przy trzewikach, ksią- 
| otwartą na stronicy, którą miał przerobić 
nastepna lekcję, wczesne pierwiosnki koło 


shi ska! 


„NAPRZÓD 


nie z podatków bezpośrednich, ho system poll« 
cyjny nie jest bardzo wyda:nym, zwłaszcza u 
nas, gdzie korupcya szerzy się w zastraszający. 
sposób i gdzie właściwie podatki tylko płacą 
obywatele dawrego zaboru austryackiego i pru- 
skiego. 


Ligi Narodów 


zażądała w tej sprawie wyjaśnień ed władz 
czeskich. 

Przybyła tu delegacya żydów paryskich i lon- 
dyńskich, działających przeciwko Polsce. Człon- 
kowie tej delegacyj pragnęli rozmawiać z lor- 
dem Cecilem. Lord Cecil odmówił temu życze- 
niu. Na decyzyę lorda Cecila wpłynęly, jak się 
zdaje, wypadki irlandzkie, które utruduidają 
przedstawicielom Anglii występowania w roli 
obrońcy. „uciśnionych narodowości* w innych 
krajach. i rak 

Dowiaduję się, że Grodro ma być wyłączone 
z terenów objętych ko nsultacyą ludową w zie- 
mj wileńskiej, Grodno ma być odrazu przyzuae 
ne Polsce jako ważny punkt obronny,* 

e O Li) 

Polacy nie biorą prawie żadnego udziału w 
komisyach Ligi, do których Paderewski powy» 
znaczał ludzi mało kompeten.nych, Paderewski 
mie podjął zadnych kroków w sprawie dopu- 
szczemia Ukrainy do Ligi, Wobec żądań państw 
bałtyckich zachowuje się również obojętnie, 
ignorując dobre stosunki pomiędzy Polską a te- 
mi panstwami. m 

Litwini gromadzą tu dokumenty przeciwko 
Polsce. Powolują się między ivnemi na oświad= 
czenie Paderewskiego, kióry nazywał akt Żeli- 
gowskiego „skandałdiczną, niezmzumiałą awan- 
turą", 


Ik fs otai 


Na obiedzie wydanym 7 b. m. na cześć wybi- 
tmych członków Ligi polscy przedstawiciele byli 
nieobecni, Podczas tego obiadu omawiano prze- 
bieg ostatniego posiedzenia. Można było stwier- 
dzić raz jeszcze nieforiunnre wrażenię mowy 
Paderewskiego wypowiedzianej w sobotę. Mowa 
po jej opublikowaniu przedsiawia się jeszozo 
bezireściwiej i jeszcze bardziej wymijająco, niż 
to się uż wydawalo wtedy, kiedy była wypowie- 
dziana, Askenazy chciał przemawiać, ale Pade- 
rewski w szorstki sbosób wezwał go do nicza- 
bierania głosu. Sprawiło to wrażenie gorszące, 
Jeden z członków Ligi w rozmowie z wybitną 
polską osobistością zauważył, że otoczenie p, Pa. 
derewskiego dużo pozostawia do życzenia, — 
P. Wielowieyski siara się na każdym kroku 
zdezawuować p. Kucharzewskiego, oświadczając 
że p. Kucharzewski nikogo rie reprezeniuje. — 
Osobistości natomiast zwalczające jawnie poli- 
tykę rządu polskiego, cieszą się względami oto 
czenia pierwszego delegata Polski w Genewie, 


swego nakrycia do śniadania. Ten ostatni prze- 
jaw czułości wyczerpai już cierpliwość Jacka; 
ofuknął też malca tak nielitościwie, że nadzoru- 
jący, którzy niechętnem okiem patrzyli wogó!e 
ną przyjaźnienie się starszych chłopców z mal- 
cami, wzruszyli ramionami, widząc że interwen- 
cja ich jest w danym wypadku zbyteczną. „Ja- 
gnię" — doszli do przekcnaniaą — jest istotnie 
naiwnym głuptaskiem. a Jack już potrafi utrzy= 
mać je w należytej odiegłości, 

Przywiązanie Tea potrafiło jednak znieść spo. 
rę porcję ofuknięć. „Mały głuptast" gniewnie 
mruczał Jack, ilexroć w jego obecności wymie- 
niono imię chłopczyka; z czasem jednak, acz- 
kolwiek bardzo niechętnie, pogodził się ze swym 
losem i uważano go za oficyalnego opiekuna 
i obrońcę Tea. 

— Zostaw ty raczej to jagnię w spokoju — 
mówił jeden chlopiec do drugiego — jeśli nie 
chcesz, by ci Raymond rozbił łeb, Co do Tea, to 
uwolniony od prześladowań ze strony chłopców 
i mogąc zadość uczynić dwom nieodzownym po» 
trzebom swej.natury: uwielbiać swoje bóstwo 
i ćwiczyć na skrzypcach, rozwijał się ponad 
wszelkie oczekiwania, a nawet przyswajał sobie 
wymowę angielską, ba doszedł do posiadania 
ogromnego scyzoryka, na Szczęście zamykeją- 
cego się zbyt twardo, mby go mógł otworzyć 
swymi drobnymi paluszkami. 

Listy jego do matki były jednym hymnem na 
cześć Jaczą. Nie mogła z nich wywnioskować, 
co było powodem jego walki ze Stubbsem, gdyż 
Teo na szczęście sem niewiele zrozumiał, by 
módz ją pod tym względem objaśnić. Ale pod- 
czas najbliższych odwiedzin powtórzył je Szcze 
gólowo z caig naiwnością, słona Stubbsa, nie 
rozumiejąc oczywista ich znaczenia, Tegoż po- 
południa Dr Cross przyszedł do klasy i zwrócił. 


| « 


UWAGI 


Pan SUoński radzi 


„Gore” — woła p, Stroński w artykule wstę: 
pnm „Rzeczypospolitej“, wskazując na potrze- 


*bę czujności i ratunku — na wschodzie, ną za- 


chodzie, wszędzie, gdzie dotąd niema rozstrzy* 
enięcia w spramie granic Polski, 

P. Siroński z biogiej wiary, że byleśmy sami 
niczego nie podejmowali, lecz wierzyli w opiekę 
enteniy, zwłaszcza Francyi, i trzymali się jej 
wskazówek, a wszystko podejdzie jak z płaika 
— popadł w drugą ostaleczność į uderza w 
dzwon alarmowy, 

Nie zapoznajemy, że trzeba wytężyć wszystkie 
sily, ażeby znów nie pokaleczono Polski, Naró- 
wni z p. Surońskim rozumiemy znaczenie Gór- 
nego Sląska. Narówni z nim pojmujemy powa- 
gę sytuacji. Ale jak głos obcy, nie endecki 
brzmi jego nagły apel, aby odnuenić usbogobie- 
nie Londynu wobec nas, 

Pisze p, Swoński: 

„Niepomyślny dla nas układ spraw idzie, 
4dzie, idzie. Samo się tło nie cdwróci, Jeżeli 
Rządnasz nie znajdzie natychmiast sposobów 
lepszego usposobienia dla nas Mocarstw Zarko- 
dnich, a wśród nich Anglii w pierwszym TZęa 
dzie, zarazem zaś przeciwdziałania naciskowi 
niemieckiemu na lud górnośląski, to przegramy 
ten kraj a z nim nasze mocarstwowe stanowiska 
gospodarcze", 

Cała polityka endecka, począwszy od działal- 
ności Komitetu Narodowego polegała na tem, 
ażeby. kcmpletnie więzać się z Francyą — i od 
niej oczekiwać zupeinej „protekcyi*, W stosun- 
ku do Anglii, gdzie p, Dmowski nie znalazł mi- 
ru — lepiej taktyki endeckiej nie przypominać. 
Dzisiaj zaś domaga się p. Stroński, aby rząd 
polski w „pieraszym rzędzie‘ starał się zjednać 
dla nas Anglię; przynagła, aby to uczyniono na- 
tychmiast. 4 

Jeżeli rząd jest w stanie spowodować.taką od- 
mianę, któżby mu tego usilnie nie stawiał przed 
oczyma, jako pierwszy obowiązek? 

Tylko czemu tak późno przejrzał publicysta 
endecki? Czy dopiero pod wpływem wieści, jak 
szybko, — w przeciągu godziny — uzgodnił (tak 
się piszel) p. Leygues swoje zapatrywania w 
sprawie górnośląskiej (eloscwanie emigran- 
tów) z zapatrywaniami Lloyda George'a, Czy 
ten dowód przewagi angielskiej dający się zmie- 
rzyć skazówkami zegara, dopiero otworzył oczy, 
p. Strońskiemu, gdzie ta siła, co szalę przeważa? 

Zapewne, dziś nie czas na rekreminacyę lecz 
na działanie; jednak tak nagłe odezwanie się £ 
w takiej formie wezwanie p. Strońskiego, że nie 
skomen:ować go w piśmie politycznem nie mo» 
żna było. i 

»000a 
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się do Jacka: — Raymond, zejdź na chwilę do 
poczekalni; matka Mirskiego chciałaby z tobą 
pomówić, 

Jack spełnił rozkaz z twarzą pochmurną, Ni- 
ky mu jeszcze zamało źle; teraz musi iść, by 
siuchać gadaniny matki tego obcego chlopca, 

ZastaP ją samą; siedziala zadumana, szczupłe 
ręce zaplótłszy na kolanach, Gdy wszedł, pod- 
niosia oczy, a on przystanął i spyścił wzrok 
w naglym odruchu zawistnej nienawiści do jej 
dziecka, Jakiem prawem Teo ma mieć taką ma- 
tkę, gdy inni nie mają nie? „Nie, nic" powtarzał 
sobie z bolesnym uporem. Nigdy nie uświado- 
mił sobie z taką wyrazistością, jak bardzo jest 
samotny, zanim zobaczył twarz niatki „tamtego 
chlopca”. Oczy jej były niby głęboka, spokojna 
woda w ocienionych sadzuwkach na równinie 
Trevanny, 

— Czy ty jesteś Jack? spytała, — Tyle o tobie 
słyszała mod Tea; wciąż mi tylko o tobie opo- 
wisda, 

— On jest maly gluptas — rzekł Jack, a na 
twarz jego wystąpił rumieniec gniewu, Bylby 
się wyrzekł swego kieszonkowego na przeciąg 
cn'ego roku, gdyby m:ógł ucice z tego pokoju. 
Obecność jej sprawiala mu przykrość, jakkol- 
wiek nie mógłby sobie był powiedzieć dlaczego; 
cichy głos o cudzoziemskim akcencie działał na 
nifo tak jakoś dziwnie wbrew jego woli, nasu- 
wając mu na myśl Molly i pianę na szarych 
skałach przy Rafie Truposzą i kolisty lot mew. 
morskich. Ona niema prawa przychodzić tu 
i znów go unieszczęśliwiać, gdy wiaśn'e próbo: 
mał zapomnieć, Ale co ją to obchodzi, aby tylka 
jej Teo czuł się dobrze, 


(Ciąg dalszy nastgpije 


„NAPRZÓD 


Nowa fala drozyzny 


Dziś w Krakowie jajko kosziuje 8 marek, ki- 


Jogram masia ŻUV marek, kilogram ziemniaków 


5 marek, diwukilowy kiepski chleb 120 marek 
itd. Dziś doiar amerykański kosztuje około 650 
marek, anasza marka nolowała 7 grudnia na 
giełdzie zurychskiej 1.10 cenlytna, Oto przyczy- 
na i skutek: im więcej maska spada, tem bar- 
dziej wszystko drożeje. Dodać trzeba i inne przy 
czyny, wynikające z państwowej polityki finan- 
gum ej: podwyższenie taryf kolejowych, pode 
wyższenie portz, podwyższenie cen tytoniu, no- 
wy podatek na zapałki itd, — wszys.ko to razem 
wytwarza stosunki, odpowiednie do codzienne- 
go spotęgowania się drożyzny bez ratunku i bez 
midokóra rychlego polepszenia się, Ludność pra- 
cująca, żyjąca z pracy rąk czy umysłu, z musu 
idzie za tą falą, Slyszymy codziennie o nowych 
żędaniach coraz innych kategoryi pracowni- 
ków, żądania idące w dziesiątki procentów, 8 
które mimo pozornej swej wysokości nie są w 
stanie doirzymnać kroku dróżyźnie. Jeżeli robo- 
tniz dziś uzyska paręset marek poduyżki tygo- 
dniowej, to w następnym tygodniu z pewnością 
podwyżka nie wystarczy już na kupno tejsamej 
ilości artykulów, jaką za tę kwotę mógł nabyć 
w poprzednim tygodniu. Słowem — błędne ko- 
ło, z którego — zdaje się — niema wyjścia, 

A przecież czytamy, że gdzieindziej niety!tko, 
że drożyzna nie rośnie, a przeciwnie — ceny 
spadają. Czytaliśmy to o Ameryce, Anglii, Fran- 
cyi i wiemy, że tak się dzieje, mimo, że waluta 
Francyi i Anglii także nie stci świetnie, Daleko 
jej wprawdze do tego upadku, co walucie pol- 
skiej, ale w każdym razie w porównaniu ze s'a- 
nem przedwojennym waluta francuska stoi o 
dwie trzecie, angielska zaś o jedną czwartą ni- 
żej. A jednak tam takich orgii w cenach, jakie 
u nas są na porządku dziennym, niema! 

Trzeba z naciskiem zaznaczyć, że rząd nasż 
robi, co m.cże, aby drożyznę zwiększyć. Minister- 
stwo aprowizarcyi, nie dając ludności racyono* 
wanych artykułów żywności, zmusza ja do na- 
bywania ich w pasku, Co ma począć rodzina ro- 
boinicza, którą od czterech tygodni w Krakowie 
nie otrzymuje chleba, mąki, cukru? Czy może 
żyć z odrobiny pęcaku lub mąki kukurudzia- 
nej, którą magistrat daje jako namiastkę chle- 
ba? Rodzina taką musi kupować chleb za każdą 
żądeną cenę; musi płacić za maka na pl, Szcze- 


Dymisya kierownika 
ministerstwa sztuki i kultury 


Kierownik ministerstwa sztuki i kultury p. Jan 
Heurich wystosował dnia 6 b. m. następujące 
pisiuo do prezydenta ministrów p. Witosa: 

Po bezowocnych usi/owaniach przekształcenia 

fikcyi, jaką jest obecnie ministerstwa sztuki 
i kultury na organ użyteczności państwowej, 
jakiem by być wiuno i mogło, przyszedłem do 
przekonania, że jest to rzecz w dzisiejszych wa- 
ruukach ponad moje siły. 
(Już w czerwcu r. b. na propozycyę podpisa- 
nią pro ektu ustawy w przedmiocie przekształ- 
cenia ministerstws sztuki i kultury wa urząd 
sztuk pięknych odpowiedziaiem z.ożeniem prośby 
o dymisyę.w przeświąuczeniu, iż takie prze- 
ksziaicenie cgraniczy zakres działalności lub 
zupełnie go uniemoóżliwi. 

Nie uwzględniono wtedy mej prośhy i stan 
prowizoryczny trwa po dziś dzień, ministerstwo 
jest skazane na jalowość zupełną, a to wobec 
stanowiska ministerstwa skarbu, które stale od- 
mawia kredytów nawet na rzeczy najnieznę- 
dniejsze i ważne zarówno z punktu widzenia 
artystyczno kulturalnego, jak i polilycznego i go- 
Spodarczego, 

Jednocześnie usuwa się grunt z pod nóg mi- 
nistorstwa sztuki i kustury przez akty, sprze- 
czne z poęciem jednolitej orgamzacyi, miano. 
wicie powierzanie fuukcyi, do tego ministerstw a 
należących, osobom powołauym pizygodnie lub 
też urzędom, które wyposaża się szczodrze na 
rzeczy zorganizowane wprawdzie dobrze, lecz 
Środkami i materyałami miojstersiwa sztuki 
i kultury, lub też cu gorsze i częsisze wyko- 
naue po dyletancku i ze szkodą aia sprawy pu- 
bncznej, 

Uważam przeto za słuszne z calą stanowczo- 
ścią stwierdzić, że tego rodzaju traktowanie 
Sprawy: z jednej strony podrywa w szerokich 
wacstwach zaulanie do rządu, oraz szerzy niee 
uluość w świecie artystycznym, Z drugiej Zaś 
uwłacza mojej godności jako czionku rządu. 


pańskim lub Kłeparzu żądane przez rasknrzy 
wiejskich ceny; musi od różnych „dobrodzie- 
jóa“ kupować cukier po 260 marek za kilogram. 
Mimo siedmiu lat wojny ludzie nie doszli jesz- 
cze do tej dosoknałości, aby nic nie jedli. Mogą 
ograniczać swe potrzeby, mogą jeść rzeczy, kó- 
rych ze względów zdrowotnych nie należałoby 
spożywać, ale coś muszą jeść, a to coś kosztuje 
wicej, aniżeli dzisiejsze „wygórowane" zarobki 
wynoszę. 

Od kilku tygodni słyszymy ciągle gadki o mą- 
ce rumuńskiej, o zbożu rumuńskiem. Nasz p. 
minister nie szczędził nawet fatygi i we własnej 
osob'e pojechał na granicę rumuńską, aby do- 
pilnować transportów. Z podróży ej tzakomuni- 
kowano wieść smutną: brak wagonów, wieść po- 
cieszającą: uruchomiono kilka eks ra pociągów. 
Gdzież to zboże jest? A jeżeli będzie — jaka bę- 
dzie cena chleba z tego zboża wypiekać sę mar 
jącego? Jeżeli rzeczywiście urzeczywistni się 
groźba podniesienia ceny chleba kartkowego na 
jakie 40 marek za kilogram (obecn'e 18 m*rek), 
można Sobie wychrazić, jakie to za sobą pocią- 
gnie następstwa. A jednak — ludzie woleliby 
stokroć choćby najgorszą pewność, aniżeli cią- 
gla niepewność i ciągie życie na łasce paskarzy. 
Wiemy, że pół kilograma a choćby cały kilo- 
gram chleba na tydzień, jaki na kartki wymie- 
rzają, nie wystarcza dla Gorosłago pracującego 
człowieka; zawsze jednak łatwiej coś dokupić 
aniżeli całe zapotrzebowanie zakupić, 

Ciekawa to rzecz i, zdsje się, tylko u nas mo- 
żliwa, że istnieją urzędy specyelnie dla zwal- 
czanią lichwy, że te urzędy od czasu do czasu 
nawet „akładają kory, a to zupełnie nie odstra- 
sza lichwiarzy od upraiania paska w biały 
dzień, n placach publiczn”ch! Jest to zupełnie. 
zrozumiale z dwóch powodów: po pierwsze: Wła- 
dze same nie trzymaią się taryfy maksymalnej 
i nie uważają też, aby sprzedajacy i kupujący 
jej się trzymali; powtóre — kary, o iłe wogóle 
trafiają winnego, są tek śmiesznie małe, że nie 
mogą wywołać zamierzonego skutku tj. odstra- 
szyć od powtórzenia tego czvnu. Wszystko to w 
połączeniu 7 fatalHg'"ernem przyjmowaniem tej 
sytuacyi przez całą ludność wytworzył» obecną 
atmosferę, której niewiadomo czv można na- 
znać życiem. 
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Stwierdzając, że mimo wzwyż trzechletniego 
doświadczenia jako urzędnika państwowego 
uzdrowienie stosunków w tawich warunkach 'jest 
rzeczą niewykonalną, odczuwając jednocześnie 
dotkliwie brzem ę odpowiedzialności za wszel- 
kie niepowodzenia prac ministerstwa sztuki 
i kultury wobec piętrzących się gwałtownie utru- 
dnień i ograniczeń, skłauam na ręce Pana Pre- 
zydenta podanie o przedstawienie Nauczelnikowi 
państwa prośby mej o zwolnienie z za!mowa- 
nego przezemnie stanowiska i ze siużoy pań- 
stwowej. - 

Kierownik ministerstwa sztuki i kultury 
Jan Heurch, 
podsekretarz stanu. . 


Wiadomości polityczne 


Polska a mala ententa, Czeskie biuro pras, do- 
nosi z Paryża: W jednym z dzienników f.ancu- 
skich znajduje się artykuł pubiicysty Lauriera 
o wyńikach podróży rumuńskiego ministra spr. 
zagranicznych Take Jonescu w celu doprowa- 
dzenia do skutku małej ententy, Łaurier pisze, 
że Frańcya z przyjaźnią śledziia rozunine kroki 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych. 
Autor artykulu konstatuje, ża Czesi i Polacy już 
w roku 1597 nie byli wzajemn!a zbyt przyjażnie 
usposobieni, Take Jonescu pracuje jednakże nad 
zbliżeniem tych narodów. Lau:ier gratuluje Ta- 
ke Jonescu, że odrzucił propozycyę sojuszu ru- 
munsko-węgiersko-polskiego į że obsiaje przy 
tem, że należy bezwzględnie usunąć tarcia pt- 
między narsdem czeskim i polskim, POrozumie- 
nie Pragi z Warszuwą po porozumieniu Rzymu 
z Belgradem starczyłoky, aeżky Niemcy raz na 
zawsze były zmuszone zrezygnować z wszelkich 
nadziej rewanżu, 

Rozbicie rokowań czesko-niemieckich, ,„Na- 
rodni Polityka“ donosi, że  pertraktac:e 
bysego ministra Saenli z niemjcesimi pis a- 
mi w spranie iządówej twaają kilka dsi i nie 
doprowadziły do skutku. Pisma czeskie podkre- 
ślają, że żądania Niemców oznaczają koniecz- 


vr. 2, 


ność zmiany konstvtcyi į reformy ustawy wole 
skowej, Na takie eksperymenty nie może FP, 
zwołić żadna czeska partya polityczna, wski 
tek tego sian wojenny w pariamencie pomit z 
Czech:mi i Niemcami trwa dalej, „1ribuna“ 

nosi, że w kotach politycznych słychać, jż T7 
czeski planuje utwo.zenie specyalnego ministe 
stwa dla spraw niemieckich w Czechosziowat™" 
Dzienniki wężierskie na Słowaczyźnie qon” 
gają-się utworzenia sekreiaryatu paústw ost 

dla spraw węgierskich., 


." 
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Przegląd społeczny 


Streik pracowników i pracownic w fabryce pow 
szecneejo iawarzysiwa kontekcyjnego w Krai 
wie zakończony został w ponieczia,ek 6 prut” 
z pomyślnym dla strejkujących wymkiem.  , 

Umowa ceanikowa pickarzy w Kraxowie, pnie 
80 listopada oubyiy się pertrakiacye mię 
pracodawcami a pracownikami piekarskami, 2 po 
wodu wniesionych ząùań © podwyżkę piac) 
Przy interwencyi inspekiofa pracy p. Lipcz)” 
skiego doszła uo skutku następu qaca umow”, 

1. Ośmiogodzuny dzień pracy; w por 
dziennej: praca ma się rozpoczynać mieszanie z 
ciasta o godz. 5 runo, 2. Przy wyrobie chie”, 
placa ma wynosić 48 fenigów od 1 kg enl 
kształtu okrągłego przy zasadniczej ilosci trze” 
robotników; w pracowniach o dwócn pieci 
lub piecach systemu angielskievo, musi być”, 
truunionycn czterech rovotnkoów, 38, Przy “2. 
robie buiek piaca ma wyuosić ŻU marek ou A 
siąca bułek giaokich wagi 4U gr.z od DUK, 
wagi ponad 4U gr. do 80 gr. piara ma wynos! 
60 marek, zus ponad BU gr. ao 120 gr. YU U; 
rek. 4. Pizy wyrobie chieba jano ceputal A 
otrzyinać nauż.y rovotnik 2 kg culeba azien y 
przy wyrovie bułek 1'20 kg buek, luv 2 
chleba 5. Przy wyrobie pieczywa. jakoteż Př 
cach pomocniczych nie mogą być zaruduie 
parobcy asi ctiopcy, nie będący wpisani i 
e-ctnu. 6. Uznauie orsanizacyi i biura posredi, 
clwa pracy przy organizacy: 10b tuskow, FP 
mowauie rovotników może się Oubywać t! 
zu pośrednictwem tegoż biura. Na koszia Vu 
średuictwa (czyli tak zwane zmowne) ma kaldi 
razowo pracouawca uiścić kwoię 20 Mr. 4) wol 
wstęp ao pracowm pizedstawicielowi organiza, 
w sprawach org. za okazaniem oupowieGn el 9) 
gitymacyi nie może być kweslyonowany* oy 

Wszeisie sprawy sporne, jakotez wymkić i 
tie powyższych warunków mięuzy prucodi" y 
a pracownikiem, lub pracodawcą a organizat? 
rozstrzygać ma sąd poiuuowny, składający s. 
z awócn pracodawców i dwoch pracowni” 
wyue.egowanych (względnie wybranych) PF 
wydzia cechu i zarząd organizacyj, jako w 
przewodniczącego, wzziędnie superarbitra ** 
branego obopoluie. nê 

Powyższa umowa obowiązuje obie stro 
czas nieograniczony, Ponióważ uzyskanej fiig 
wyżki piacy wynoszącej pzy 1 kg cnleba 47 g 
Digi, przy buco zaś 40-rramowej 1'/2 jeb 
praroaawcy nie chcieli pokrywać z wiasb) 
dochouów, iecz chc eli koszta 1oziożyć na * i 
sumentow, przeto po 000,Oinein porozumiej 
i za zzodą p, inspektora prucy ucnwai0n0 
siać uo prezydyum magistralu uelegacyć w 
współuwziałem p. iuspekiora pracy. Po pO ge 
stawieniu sprawy przez p. iuspekioru pracy» jid 
koież uelegatow roboliisów, pfezyuyuni: „gy 
€ucąc dopuś ić do streiwu, na iuorym př” pł 
dawcom tak barużu Zarezało, Zgo0uzno SI „g 
podwyzkę ceny o 42 femgi ua 1 kg cmebä vy 
co uo buek CSwiauczono, iż tak zma.Oomo ni 16 
podwyżka 1'/a leniga ba szłuce me imoźć Pi 
brana w rachusę, co dęlkyucya pracoua Ww? 0” 
przyjęła do wiadcm: ści, zaznacz jąc, 1% 7 El 
wodu znacznej pous yski ceu za nąnę ZNIU 
bęuą wkrotce przedłożyć nową kuikuacyę c's 
na buiki. Robutumicy s.dzili, iż sprawa cent U” 
będzie uo jakiegos czasu Za-pokO,OGĄ.- e 
mowy jednak me cence się zaustosowić © zg 
pracoduwców i niekiórzy przyzuanej przeć gd 
toy, a przez magisirai zaascepiowanej Por 
wyżki me cncą wypacać. Do lycn nak ¿4 si 
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Przegląd gospodarczy 


„ 0 likwidacyę banku austryacko-węglerskiego. Dee 
levat austrvackiego ministerstwa skarbu i banku 
Ustro węvierskiego zjawili się w Parvżu w to- 
Warzystwie posła austryackiego Eichholfa na 
Plenum komi-syi odszkodowań, obraduiącej pod 
brz-wodnictwem Dubois, aby z wielkim naci- 
Skien przedłożyć żądania, związane z likwidacyą 
inku austro-węzierskiego z uwzględnieniem 
Wt 2 6 traklalu pokojowego. Ułatwienia muszą 
dyć przyznane, gdyż inaczej żywotność Aua'ryi 
ħiogiaby na tem ucierpieć i państwo zostałoby 
pędzone na drogę bankructwa. Komisya od- 
SZkodowań prosiła o rychłe wręczenie kilku 
Wniosków, które mają być przedłożone przez 
Budernaiora banku austro-węgierskiego i Za- 
tlrz-gła sobie dec;yzyę. 

Miedzynarodowa komisya dunaj*wa, Do Presz 

Urga przyb:ło wc*crai z Wiednia 8 członków 
Wieqzy„arziowej komeri dunajonej w towarzy 
bitwie 3 cztonnów czeciio słowackiej delegacyi. 
Cz? nkowie u.ieazynarodowej komisyj dunajo- 
Rej oglądnęli Preszhurg w celu zadecydowania 
dzie odkędzie się pizyszła konferencya gospo. 
larcza. W racwube wchodzi Wiedeń, Preszburg; 

Rtdupeszt albo Belyrad, 

Obrót handlowy Ameryki z Niemcami. W paździer< 
niku eksportowary Stany Zjednoczone do Nie- 
Miec towary wartości 236 i pół miliona dola- 
łów, podczas gdy przywóz towarów niemieckich 
do Sianów Zjednoczonych wynosił tyiko 8 mi- 
ilonów dolarów. 


Z TEATRU 


Teatr Powszechny: „Ciepła wdówka”, komedya 
w 3 aktach Michała Bałuckiego. 


(G) Teatr Powszechny znów wystawił jedną 
komeuyi Bałuckieso. „Ciepła wdówka“ nie na- 
eży do najznakomitszych dzieł Bałuckiego, ale 
zięki wiecznie świeżemu tematowi — jest nim 
Polowanie posagołowców na rękę i majątek bo- 
Batej a niemłodej wuowy — twuiej się niż inne 
Że-tarza'a. Ozywiia ją na deskach teatru Po- 
Wszechnego zwłaszcza doskonała gra p, Zale» 
Skiej, która w doś‘ szczupłych ramach dane 
Przez autora rozwinęła ogromny zasób inłuicyi 
Artystycznej, przetwarzające konwencyonalną 
sciepią wdówkę* Baluckiego w kobietę żywą 
Ì cierpiąca, w której przebyte zawody zabiły 
Wiarę w ludzi, a nie odjęły pragnienia szczę. 
Śc a. Obok p. Zaleskiej wyróżnili się zwłaszczą 
M. Groiicki, znakomity w rch pseudo-arystokra= 
Ycznego niebieskiezo ptaka i p. Kliszewski, 
Wiezrów cany.szlagon. P. Magnuszewski grał bare 
dzo dobrze idealnego młodzieńca. Pp. Kalinowski, 
ewskii Jaworskiipp. Kraiewsxa, Saumiłło i Po- 
bóg w mniejszych rolach dopełnii całości naje 
Udatnie,szaj bezwarunkowo w ich sezonie pre- 
iery, 
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PRZECLAW SMOLIK 
(CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 
te Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


Polacy ci, co zdolali dość wcześnie schronić 
Się na Daleki Wschód, do Mandżuryi i Chin, 
Mogli zacpatrzyć się już w oficyalny pasport 

Zeczypospolitej w biurze konsula polskiego w 

harbinie; co zaś z nich, których ognarnęla bol- 
Szewicka lawina w Syberyi, pochowali prawdo- 
Bodobnie bardzo głęboko swe komitetowe pas- 
Porty, o ile ich w piec nie rzucili, a z nimi i swą 
“nów nielegalną narodowość,.. Difficile est sati- 
am non scribere, gdy wypada mówić o polskiej 

Migracyi na Syberyi, zwłaszcza w pierwszym 

resie rewolucyi rosyjskiej... 

Dziś gdy nas bolszewicka fala z Syberyi pra- 
Mie że doszczętnie wymiotia, zniszczywszy tam 
© cna nasz stan posiadania 1 zmusiwszy 
; Szystkie co wybitniejsze i samodzietniejsze 
:Gdnostki z pośród Polaków syĎeryjskich do 

teczki, musimy sobie przęznać. żeśmy tę he- 
po ("atoną robotę holszewieką sami przez swoje 
prodowe wady i popełnione błędy ułatwiali. 

Vliśiny tam, czyli raczej — mosliśmy tam być 
wga, która i dla bolszewickich dyktatorów 


Z sali sądowej 


Kraków. 9 grudnia. 

W krakowskimi sadzie okręgowym karnym od- 
bya się dziś rozprawa przeciwko P. Romanowskie- 
mu i J. Paszczy, oskarżonym o rabunek, Wedle 
zeznań świadków dnia 18 października 1:18 r. 
o godz. 11 w nocy, zapukano do okna mieszka- 
nia Sonnenscheinów. Potem wyważono drzwi 
wchodowe i do mieszkania: weszlo 8 mężczyzn 
uzbrojonych w siekiery, -karabinv i rewolwery, 
którzy poczęli rabować. Gdy Sonnensche'nowa 
prosiła ich o zaniechanie grabieży przyłożyli iej 
sprawcy rewolwer do piersi i grozili śmiercią. Na* 
pastn'cy ze sklepu zrabowali różne rzeczy warto- 
ści 60000 koron. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał skazał Romanowskiego na dwa lata cię- 
żkiego więzienia, Paszczę zaś z powodu braku 
winy uwolniono. Bronili Romanowskiego dr Gott- 
lieb a Paszczę Heski. 


pa —: 


nama ; 
Kraków, 10 grudnia. 
Podwyżka cen chleba pozakartko- 
wego 

We czwartek odbyło się posiedzenie miejskiej 
komisyi cennikowej, na którem omawiano żąda- 
nia piekarzy o podwsższenie ceny chleba poza- 
kontyngentowego. Piekarze żądają podwyższenia 
obecne! ceny 38 mk na 53 mk za 1 kg. Komi- 
sya żądania tego nie uwzględniła, zgodziła się 
tylko na prowizoryczną podwvżkę na 45 mk do 
następnego poniedziałku, w kiórym to dniu zbie- 
rze się mie ska Rada anrowizacyina dla zadecy= 
dowania tei sprawy. Komisya zgodziła się też 
na podniesienie ceny mleza i jaj w kawiarniach. 

Zwracamy uwagę na niedysproporeyę między 
podwyżką zarobku rohotu'ków piekarskich a żą- 
daniami piekaizy. Podwyżka zarobku wynosi 
72 fenigi na kiiozramie, pickarzom zaś przyzna- 
Ly, majak na kiiogramie i tego im jeszcze za 
malo, 


4 

Koleje dla bogaczy 
Warszawski „Kuryer Polsvi* donosi: W as- 
brze poinformowanych kołach kolejowych twiet 
dzą, że obecna podwyżka cemy biletów kolejo= 
wych o 100 procent jest tylko wstępem do dZle 
szych podwyżek, Nowa taryfa kolejowa ma być 
taka, że za kilometr jazdy koleją płacić się bę- 
dzie w klacie JII 50 fen., w II 120 fen.. a w I-ej 
200 fen, W pospiesznych cena będzie o 50 procent 
drożej, W ten sposób bilet kolejowy z Warsza- 
wy do Krakowa JI} klasy w pociągu zwykłym 
kosztować będzie 650 marek, w pospiesznyim zaś 
I-szą klasą przeszło 2009 marek, MT. 


d 
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4 równoczesne pożary w Warszawie 
Jak prasa endecka rozpowszechnia panikę 
Dnia 6 bm. wybuchł groźny pożar na stacył 
towarowej gdańskiej w Warszawie, powodując 
ogromne straty. 


byłaby bodaj że zbyt trudną do zgryzienia, Mie- 
liśmy do tego i więcej niż dostateczną siłę licze- 
bną i imponujący stan posiadania, Lecz zamiast 
skupić się coprędzej już w pierwszym momen= 
tie rewolucyi w jedną potężną narodową orga" 
nizacyę, myśmy rozbili się na cały szereg prze- 
różnych komitetów, komitecików, gmin i t. Po 
których zwykłe pierwszym po zawiązaniu się 
czynem bylo obrzucenie błotem miejscowego 
konkurenta... Dziwna to rzecz i niezupełnie ja- 
sna: że wszystkie wady. związane z charakterem 
polskim widocznie już na: zawsze, występują 
po stokroć jaskrawiej na emigracyi, niż w kra- 
ju... Gdy, się czyta pisma, broszury, odezwy, prze 
różne ulotne świstki i prostokoły wypuszczane 
w latach między r. 1916-tym a 1920-tym przez 


- komitety, partye i gminy naszej rosyjskiej i sy- 


beryjskień emigracyi poiskiej stają w oczach jak 
żywe, te gadające bez końca postacie, te czyny 
z papieru i atramentu, te chorobliwe ambicye 
i wieczne swary — z czasów emiwracyi paryskiej 
po 30-tym r, I tam i tu — krzykliwy į rychło o- 
stygający entuzyazm, i lam i tu puste gadul- 
stwo, ta polska, obrzydliwie tania frazeologia 
i chorobliwa mania tworzenia bez żadnej isto- 
tnej potrzeby co dnia nmowyci: programów, Ko- 
mitetów, kotoryj i stronńietw; i tam i tu nie- 
ustępliwa, nie przebierńiąca w środkach, bez- 
względna i brutalna walką o autorytet partyj- 
ny, a w istocie — osohisty, — wsiką. nie kańczą* 
ca się nigdy i maenująca dla chimerycznych naj 


„Ogień — pisze „Gazeta Warszawska“ — po- 
wstał podobno od iskry w kużni i rozszerzył się 
z nadzwyczajną szybkością“. 

Warszawski „Kuryer Poranny* podaje zaś 
nastepujące szczegóły: 

„W morzu ognia stanął tam olbrzymi budy- 
nek „depot* kóle owego, mieszczącego warszła= 
ty parowozowe. Wewnątrz tego budynku, wznie- 
sionezo według t. zw. konstrukcyi „pruskiej“, 
t.j. na drewnianym fundamencie i o dr: wnia. 
nem rusz!'owaniu — zna dowato się oprócz ko- 
sztownych urządzeń warsztatowych w postaci 
rozmaitych narzędzi i maszyn specyalnych, 5 pa- 
rowozów przeznaczonych do reperacyi. W chwili 
przybycia na miejsce wszystkich oddz'ałów stra- 
ży ogniowej — ogień obe mował już dach bu- 
dynku, który był kryty papą, a więc materya- 
łem bąsź co bądź łałwopalnym. Akcyć straży 
ogniowej spotkała się, niestety, z warunkami 
niezmiernie utrudniającymi ratunek. Okazało się, 
że w obrębie warsztatów brak jest odpowiednich 
urządzeń wodociągowych, wobec czego wypadło 
czerp'ć wodę z miejsc odległych blizko o wior- 
stę od mie!sca pożaru... 

Jak ustalono, przyczyną pożaru było nieostro. 
żne obchodzenie się z ogniem, mianowicie w cza- 
sie prób w tokarni mechanicznej nastaniło ue 
szkodzenie rezerwoaru nattowego przy motorze. 
Jeden z pracowników, badając przyczyne, nie- 
opatrznie zbl'żył się do rezerwoaru z płonącą 
świecą. Natychmiast nastąpił wybuch, który 
z biyskawiczną szybkością zamienił się w ol- 
brzymi pożar“. 

Drugi znaczniejszy pożar wybuchł przy ulicy 
Nowoiipki L 6, gdzie — jak podaje „Gaz. War- 
sząawska* — na poprzecznej 5 ciopiętrowej ka- 
mienicy od beiki wpuszczonej w komin zapaliła 
się poodasza, a następnie dacih*, 

Dwa inne pożary miały miejsce: przy ul. Gg- 
siej 1. 45, który ugasili sami domownicy, piwni- 
czny zaś przy ul. Leszno ugasili wolni od sius 
żby strażacy, gdyż wszystkie oddzialy czynue— 
były zajęie, 

W opisie tych pożarów powoływaliśmy stę 
w dwu groźnieiszych na „Gaz, Warsz“ — nie 
bez powodu, gdyż w zakonczeniu ów naczelny 
organ endecki rozpowszechnia drukism brukowe 
plotki, sprzeczne z jego własnym opisem, a zuoina 
tylko szerzyć paniką. 

Mianowicie pisze: 

„Wśród pewnych sfer naszego miasta, w zwią- 
zku z wczorajszemi pożarami, krążyły irwożne 
wieści. M. in. twierdzono, że pożary są dzieiem 
głośnego komunisty Horwitza, kióry, aresztowa- 
Dy przez żandarineryę, a ocidany następnie wia- 
dzom cywilnym — zbiegł. Miai on być pizeznae 
czony do tego rodzaju wiaśnie „roboty“, jak 
podpalenie, niszczenie mostów, torów kolejowych 
itp. Ie w tem prawdy — wyjaśni niewątpiiwie 
dochodzenie śiedcze*, 


~ Przywrócenie ruchu pociągów, Dyrelkcya kolet 
pańsiwowych komunikuje: Z dniem 11 grudnia 
podejmuje się ruch następującycu pociągów oso- 
bowych: Kraków—Tarnów—Nowy Sacz pociągu 
Nr. 127/611 (odjazd z Krakowa 8'25), pociągu 
Nr. 614/122 (przyjazd do Krakowa x010, na 
linii Kraków—Lwów pociągu Nr. 27 (odjazd z 


częściej celów i czas i najlepsze siły; i tam i tu 
absolutna niezdolność niwelowania się, podpo- 
rządkowania własnego ja, więc własnej ambi- 
cyi i egoizmu, pod cel ogólny; i tam i tu ten sam 
ostatecznie negatywny rezuliat calej tej, złożo- 
nej z samych nieskoordynowanych gestów, ro- 
boty. I możnaby jeszcze wiele takich przytoczyć 
momentów, które powtarzają się jota w jotę, bez 
względu na szaleńczym biegiem mimo nas pę- 
dzący czas, w każdej epoce i w każdej niemal 
polskiej manifestacyi zbiorowej na obczyźnie Å 
wrogów naszych... (Niestety, wiążą się one dziś 
już nietylko z emieracyą polska!). Lecz nie 
moim dziś zadaniem pisać historyę polskiej 
emigracyi; jeśli zabrnąłem w te niewesołe spra- 
wy nieco dalej, niż zamierzałem, to dlatego, że 
istolnie niepodobna mi ich przemilczeć, gdy już 
raz mónić począiem o Polakach w Syhervi. Po- 
przesiaję więc na tem, co już powiedzialem, 
zwłaszcza, że czytelniką oczekuje jeszcze roz- 
dziat moich wspomnień o roli i smutnej doli 
polskich legionów na Syberyi, wiążący się rów- 
nież z polityką i losami polskiej emieracyi na 
Syberyi. Szczegółowe oświetlenie sprawy skla- 
dam na barki przyszlcgo historyka polskiej 
emigracyi w Rosyi i Svberyi w czasie wielkiej 
wojny i remolucyi, co zechce podjąć sie tego za- 
dania nie mniej trudnego, jak i niewdzieczne- 
BO.» 
(Ciag dalszy nastąpi). 


„NAPRZÓD 


Nr, 293 


Krakowa 9'25), pociągu Nr. 23 (przyjazd do Kra- 
kwowa 194/239), na linii Kraków—Nowy Sącz— 
Zasopane pociagu Nr. 43 (odjazd z Krakowa 
13 25) oraz pociązu Nr. 44 (przy;azd do Krakowa 
1620), na linii stróże-—Nowy Zagórz Nr. 1312 
i 1510. a 

hvzaział tytoniu na grudzień. W grudniu wy- 
dawać będą hurtownie i sklepy tytoniowe ma- 
teryaiy tywoniowe na karty chlebowe a miano- 
wicie 1 paczkę lyloniu 25 gr. względnie 30 sztuk 
papierosów na jedną osobę paiącą, W miejsca 
cysar wydawany będzie tytoń taikowy przedni 
po 8 Mk paczka i zwyczajny po 5 Mk paczka 
25 ur. Nu asygnaty, wydawane przez dyrekcyę 
skarbu da związków urzęunicz; ch, robotniczych, 
insitytucyi przem. i tinan:owych, wydawać się 
będzie $ racyi tytoniu oraz "Ja rucyi papiero- 
sow na asygnałach wyszczególnionych, przy- 
czem się nadmienia, że szczegółowe Żąuania 
przydziasu lepszych sort tytuniu względnie pa- 
pierosów dia braku tych sort nie będą mogły 
być uwzglęunione. 

„Gzerua kawa" Syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich odbędzie się w niedzielę 12 grudnia 
Q podz., 4 po południu w „Ujziałowe,*. Program 
obemue występy arlystow: p. Maryi Gorajskiej 
z Bagatell (ueklamacyu), p. Oruyńskiej z teatru 
im. S-owackiego (fuiurystyczne uiwory T. Czy- 
żewskiego), p. lwiiajnerueLawińskiego (nowe mo- 
noiogi, p. W:k.uri Pseironia (Śpiew) oraz tańce 
„cudownych dzieci* Curuścińskiej i Kowalikówny. 
Akompaniament: kapeimistiz Górz ński. 

P.zorwamia linii telefonicznej oo Warszawy. 
Krukowsza dyrescya poczt komunikuje: Silne 
obimarzusęcie przewoców telegraficznych i telee 
ton cznyca do grubości kilkunaslu cm pomiędzy 
Krakowem Miechowem i Kielcami, następnie 
Krakowem i Oświęcinem trwające od 7 grudnia 


wieczorem, spuwodowało bardzo liczne przerwy ` 


w przewodach wyżej podanych. Nad przywrós 
cenieim Kkomunikacyi teleuralicznej i telefoni- 
cznej do Warszawy pracują parlye roborników 
przy pomocy oddziasu wojskowego., O ile vbs 
marzanie przewodów nie potrwa dłużej, można 
spodziewuć się przywrócenia komuuikacyi tele- 
graficznej i telefonicznej do dwóch dni. 

torzedał jaj, Magistrat wzywa prowadzących 
skiepy rejonowe mączne, aby w dmacn 10i 11 
prunnia zysosili się w miejskiem biurze aprowi- 
zacy,uem po przyuział jaj do delaricznej roze 
sprzeiiaży rozpocząć się mającej od wtorku dnia 
l4 bm, Szlepy mają sprzedawać jaja po 2 sztuki 
na osobę w cenie po 8 Mk za sztukę za ścią. 
gnięciem kuponu górnego Nr. 129 legitymacył 
zbiorowych. Odbiorcy słttepów: Jawornickiego, 
Szarskiego i Ładzińskiej (u! Karmelicka 9) winni 
zuiaseać się po oabior jaj w sklepie Br, Miko: 
latysów (Poselska 18), Zak'adom zbiorowego 
pożycia wyaawać będzie przekazy na pobór jaj 
b uro centralne magistratu od wiorku 14 bm. 

Urugi koncert szmtoniczny, wagaerowski, od- 
będzie się w niedzielę an. 12 grudnia o godz. 
li przed poi, w teatrze Jul. Słowackiego. Uc- 
kies.ra symłoniczna „Źwiązku muzyków“, która 
po pierwszy:n tegorocznym koncercie zdobyia 
nader korzystną Gcenę prasy, liczy GO człou- 
kow, wyditaych muzyków, Dyrygować będzie 
utilentowany i ceniony kapelmistrz Z. Górzyńe 
ski, B.lety co nabycia w kasie teauu J. Słowa. 
ckiezo. W dzień koncerlu od godziny 10 przed 
południem będą pozostałe bilety sprzedawane 
wewiątrz teawu, w kasie tak zwano; „wieczor 
na“. 

Z teatru im. Słowackiego. Dzisiaj p'ątek 10/X11 
i scbota 11xM „Orlątko” Rostauaa z p. Solar- 
skim w roii tytułowej. Na dzisejsze przedsta. 
wienie ważne są bilety niedzietne (z datą 5 bm.), 
„Oriątko” powiór.one będzie w przysziym ły- 
godinu czierokrotnie już z p. Białkowskum, któ- 
ry powróci do zdrowia, 

Przedsiawiena dia dzieci w „Dagałeli*, które 
w s-zonie ubiegłym tak wielkiem cieszyły się 
powoazeniem, rozpoczynają się w sobotę 11 bm, 
Na pierwszy Ogień pójdzie „Baśń o szczęściu”, 
bajka ula dziec, osnuta przez Reichmanównę 
do muzyki R. Schumanna, Wykonawcami będą 
wyją zuje dzieci. Początek o godz. 4 po polu- 
dniu. Ceny miejsce zniżone. 

irona Luviska i Zpigniew Drzewiecki, sympaty- 
czna para ariystów, znana publiczności krakow- 
skiej z pełnyci powodzena konceriów zeszło» 
rocznych, przybędzie do Krakowa na dwa wy- 
stępy, które odbędą się w „basvatełi*, Data szcze- 
gółowa oraz program konceriów Og!oszony Zo. 
słanis w najb iższych dmach, 

Z teatru „iiuwości* komunikują: W repertua- 
rze obevnezo tygoduja ulkaże się w piątek „Prv- 
mas Cyganów", a w sobole „Fiylarne żońki*, 
xtóre z ostata ch premier zyskały nadzwyczajne 
powodzenie, W niedzielę pop. „Poiska krew“. 


„Dziewczę z Holandyi*, operetka E. Kalmana, 
wejdzie we czwartex 16 bm. jako premiera na 
repertuar teatru „Nowości“. 

Wieczor gruteskowy z udziałem artystów tea- 
trów krakowskich odbędzie się w sali „Sokoła* 
13 bm. na rzecz p. Ż., który uległ nieszczęśli= 
wemu wypadki wi. 

Kl.nika oxuiistyczna Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, która dotąd zajęta była przez wojsko, przyj- 
muje obecnie znowu ubogich cnorych cywilnych 
codzienne z w nikiem świat i niedziel cd S-ej 
do 12:ej, przy, „auki zaś nagłe każdego dnia 
i o każdej porze. 

W eski skład arogocennych rzeczy, pochodzących 
z rabunku wojennejc, wykryły organa po icyi kra- 
kowskiej w mieszkaniu 32 letniego Wawizyńwa 
Hebdy, uilopowanego sierzanta sztabowego w Pła= 
szow.e. Pełną furę przeróżnych rzeczy, pochodzą 
cych niewątpliwie z rabunków na wojnie, wywie- 
ziono i ziożono w policyi. Wśród przedmiotow s4 
między iunymi kosztowne dywaqy perskie, cenny 
eatnowar, futra i fuuzane kotnierze damskie, wiele 
bielizny różnego rodza u i 6000 papierosow. Prócz 
tego zabrano Hebdzie 261 tysięcy marek gotówki. 
Htbda zajęty był w urzędzie gospodarczym na 
froncie. 

Kraaziaże. Znana złodziejka Wanda Pawlik, 
przyjąwszy posadę służącej u p. Anny Klein, przy 
ul. Kobierzyńskiej w Podgórzu, po jednym dniu 
pobytu w sluzbie, skorzystawszy z chwilowej nie- 
obecności pracodawczyni, skiauła jej różne rzeczy 
wartości 200V0 mk i zbiegła, 

Aresztowano, 28 letniegu Mojżesza Fischmana, 
rodem z Lipska, Fischman zagościwszy do jednego 
z krakowskich adwokatów pod pozorem żevrabiny, 
skradł z przedpoko,u futro damskie wartosci kıl- 
kadziesiąt tysięcy marek. 

Pięciu kieszonkowców przytrzymały wczoraj ore 
gana policyjne na dworcu kolejowym w Ktakoe 
wie, a mianowicie: Tomasza Świgosta lat 27, Mae 
ryana Grabkę łat 20, Stanisława Wolskiego lat 22, 
Franciszka Macałę lat 23 i Maryę Kowalik lat 22. 
Wszyscy przychwyceni zosiali na kradzieżach kie- 
szoukowych. 

kontiskata mąki. Dwa worki mąki skonfisko=* 
wano u stróżki Ludwiki Wożniakowej pizy ul. 
Józeła 86. Mąka pochodzi z kradzieży 1 jax 
twierdzi Wożuiakowa, ziożona została w jej 
mieszkaniu do przecnowania przez niezuanycu 
jej bhżej osobników. 

000" 
Z FVLSKI 


Protest żydów Iwowsk'ch przeciw pogrumom na 
Ukrainie. Wczoraj w sali „Domu Narounego* wo 
Lwow.e odbyło się zgromadzenie żydów różnych 
paityi w ceu zaprołesiowania przeciwko pogro- 
mom na Użrainie, popełnianym przez wojska ukia- 
ińskie. Przemawiało kilku mówców, poczem uchuv as 
łono rezolucyę, protesiuiącą przeciwko zbiodniom 
masowym, popełnionym na ludności żydowskiej 
na Ukrainie i żąda ącą interwencyi świata cywili 
zowanego w obronie żydów ukraińskich. Uchwa* 
lono też wezwać spoleczeństwu żydowskie do po- 
mocy na rzecz wychocźców żydowskich z Ukra- 
iay, którzy schronili się w Małopolsce. 

Skazanie żołnierza na Śmierc. Sąd wojskowy 
we Lwowie skazał na karę śmierci szeregowca 
Falkiewicza, z pochodzenia Polaka, wychowanego 
we wsi Dobizenicy wśród ludności ukraińskiej, 
który był najpjerw ochotnikiem band ukraińskich, 
a potem służył we wojsku polskiem, wreszcie 
uciekł do boiszewików, a następnie na czele od- 
działów bolszewickich obiabowai kilku gospodarzy 
w Dubrzenicy. Komendant DOG ułaskawit Falkie« 
wieza, zam'eniając karę śmierci na Z0 leluie cię- 
żkie więzienie. 

źakończony strajk kolejowy we Lwowie, Strejk 
robotników zajętyca we warsztatach koiejowych 
we Lwowie, trwający od poniedziałku, zakończył 
się wczoraj. Robotnicy uzyskali 45'/v po iwyżki, 

Misya boiszaw'cka we Lwowie. Do Lwowa przy- 
jechała misya botszewicka i zamieszkaia w lokailu 
kasyaa Narudowego. : i 

nepresyw bulszewiekia. Dowództwo VI armil na- 
desialo pismom Iwuwskiin następującą wiadomość: 
Wo,szu sowieckie stosują 1epresye względem pol- 
skiej ludności miejskie; pogranicza, 1abując jej 
mienie i wywożąc wiościau polskich w giąb Ro- 
syi sowieckiej. 

Ubsawa na czarnaj giełdzie w Warszawie. Wczo- 
raj w południe na piacu bankowym większe 
oddziay policyi dokonaty niespouziauie areszito. 
wama grupy spekulamiow giejdowych. Wszyst= 
kica aresztowanyca Oodprowadzono do komisie 
1yalu, gdzie odebrauo im posiadaną waluię 
obcą i po podpiSamu p.OlOKOlU wypuszczoao na 
wolvość. ŠS«xutkiem tej rew. Zyi uyida Zupesnid 
prawie Deźczynua Czārna gielua, 


=3DGO= 


Z ZAGRANICY 


Kagreda Nobla dla Wilsona. „Matin* donosi, 26 
komisya, ktorej powierzono pizyznanie nagrody 
pokojowej Nobla, odiłała swoje giosy na prezy” 
denta Wilsona. Uchwała ła będzie ogłoszona p9 
zatwierdzeniu jej przez parlament norweski, 


—— 
(PAT). Warszawa, 9 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzen u Sejmu murszał€! 
poświęci wspomnienie zmniłemu posłowi Wale 
dzie, poczem przystąpiono do ovrad nad pro, 
ktami ustaw 0 prze,ściu na własncśc pzasta8 
ziemi w nieklórycu powiatach rzeczypospontel 
i o naoaniu ziemi Żułmerzom, Wedle tej ustawy ' 
olrzymają Ziemie faim iuwalidzi i ŻołniG! Z% 
którzy się szczegolne odzna. zy, jakoteż vent? 
tacy, którzy oduyri siużbę troutewą, iuni zaš 
Mogą Olrzymauć ziemie tyiko Ojłałnia. 

Wy ątek slauuwią ŻOnerze katani za zbró” 
dnie i czyny wyszczególnione w usutwie, Działki 
nie mogą przekraczać 45 bektarow sącznie z po” 
siadaną przez Żounerza ziemią. Jeżeli żołuierź 
przez uzy sata me Zugospodaruje się, może DY 
z ziemi usunięty, Opłata wynosi kwotę, rowud” 
jącą się warioścći 89 do 100 kg żyia z hektara 
roczn e. Spala rozpoczyna się od piąlegu roku 
po oadamu ziemi w ratach poirocznych z dole 
Tym, którzy otrzymają ziemię darmo, państwy 
przy,dzie z pomocą, udziela ąc bądzto inwentd” 
rzu, bąuż też kvedylu w gotówce. Ustawę ma.4 
przeprowaudz.ć wsauza WU,sk0w8 pod woutolĄ KO” 
mitetów nadawczy ch, 

Obie ustuwy przyjęto. 

Przysiep.onu do daiszej 

uyskusyi konsłyłucyjnej] 
mianowicie nad artykulam 35 i 36 (sprawa 5% 
natu), Przemawiali pos. Besser, Matuk.ew.cz, KF 
Ukon i Uubonowicz, poczem dyskusyę przerwano 

Na podstawie referatu posła tow. Lieaerm309 
uchwalono znieść rozporządzenie Rady obiony 
państwa w sprawie utworzenia trybunatu ovi0BY 
państwa. 

Dalej uchwalono ustawę o 

zn.esienie sukwesiru skór 
i garbników, X 

Wniosek pos. tow. Niedalałkowskiego o uznsn ° 
rzeczypospolitej łotewssiej odesiano do kowisyle 

Na tem posiedzenie zamkuąto; następne w pi” 
tek z porządniem dziennym gosowan.a nad koń” 
stytucyg., O godzinie L odbędzie się posiedzem'? 
kouweułu seniorow, które ustali sposób glosow” 
nia. 
mo Zie R..." EWY We ww w 6 > 
RÓŻĄ | 


Przyjaźń między Francyą 


a Danią 
Lyon. (PAT. Radio). Król Krystyn X i któ 


jowa duńsku przyvyli do Puryżą we środę: 
Przywitat ich major Dorendinger w zasiępstwi 
prezydenta repubniki, prezydent minist.ów i mi 
nister spraw Zagraniczuych. Ńa mowy powiiżi: 
odpowicaział król seruecznie, a 

Lyon. (PAT. Radios Wizyia króla Krystyś" 
i królowej Aleksandry w Paryżu nie jest zw”” | 
wizytą suwere:wą, lecz zamawfestowaniem ps4 
jaźni między Danią a Kruncyą. Król Krysy” 
i królowa Aleksanuara będą przyjęci przez P s 
zydenta republiki MAleranda, ouw edzą Vere" 
i Reims i w sobotę udadzą się do Wiociia 


Przeciw wyższej cenić 


chleba we Włoszech 


Rzym. (PAT). Posiowie partyi socyulistyczne! 
przygotowu,ą wielką manifestucyę przeciw U* 
wie, którą wniesie rząd w spruw.e podwyś? 
nia cen cniebn, 


Główna wygrana 


2,400.000 marek 


Losy Il klasy 
do nabycia KS H S E R 
w kautorze ÀS Taci A F l 
Kraków, plec Dominikanski 1. = 
Ciągnien'a 14 i 15 grudnia b. r. — C3 drugi 120 
wygr.wa. — Cena: cały los 24) mx, połówsa 
mk. ćwiartka bu mk, ósemka gu mk. — Zamów.© 
z prowincyi zaiatwia się odwiotnie. 
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"W sprawie wyc 


Ważność kwestyj wychowania kobiet nie jest 
totad należycie odczuta i zrozumiana, Ani spo- 
|Bczeństa o ani miarodajne sfery nie biorą tej 
i Drawy dość pomażnie i tak glęboko, jak na to 

sługuje zagadnienie jedno z najżywoniej: 
ych, pierwsze między pierwszemi, 

Obojętność w tym kierunku daje się łatwo za- 
Ważyć, I tak — rzadko porusza się kwestyę 
Wychowania kobiet w prasie i to zarówno w pl- 
mach pedəgcgicznych jak i codziennych. W 
don ych programach szkolnych i projektach 
Mogramów, sprawa ta została prawie przeoczo- 
ùa, — nie znalazia tskże należytego wyrazu na 
łeżdzie nauczycielskim w Warszawie. Nie ma- 
My wreszcie żadnego pisma fachowego, tej nad 
|Wyraz ważnej kwes.yi poświęconego, ~- Obo- 
lęmość i nielresoblłiwość społeczeńsuwa w tych 
Sprawach jest tem trudniejsza do wylłumacze- 
| dia, że są to zagadnienia pierwszorzędnego zna- 
tenia, co stwierdza się teoretycznie przy ró- 
ych uroczystoścach „narodowych”, Ale też na 

m koniec. Jednak tak dalej być nie może. Spo- 
leczeństwo musi sobie gruntownie uświadoniić, 
e sqrawa wychoaania kobiet, była zawsze bar- 

ważną, a stała się jeszcze istotniejszą teraz 
laśnie, to znaczy w okresie szybkiego demo- 
%ratyzowania się społeczeństwa naszego, Szko- 
A tylko, że wypadki, które przeżywamy, zasia- 
ly kobiw.ę nie przygotowaną do zadań, które na 
BAę ramiona wziąć musiała. 

Wprawdzie ruch na polu emancypacyi kobiet 
majacy za sobąt kilka dziesiątków lat pracy, do- 
konsi ważnych zmian w życiu kobiety, — Wy- 

ła ona z ciasnego kółka rodzinnego, które ją 

“niej calkowicie pochłanialo i stanęła obok 
Nężcz) zny w pracy naukowej, politycznej, spo” 
cznej į zawodowej, — A chociaż z wywailczo* 
dych praw korzysta zawsze jeszcze znaczna 
Mniejszość w siosunku do całych mas kobie- 
tych, to jednak pęd do zmiany stosunków i to 
miany gruntownej, siaje się coraz głębszy i 
Boważniejszy. 

Dzięki pierwszemu rządowi ludowemu w o- 
wobodzonej Polsce, uzyskała kobieta prawo 
biernego i czynnego wyboru, Stała się przez to 

ażnym czynnikiem w życiu politycznem, Are: 
ba jej dzialania rozszerzyła się ogromnie, otwar= 

k się nowe pole pracy, zaistniały teraz dopiero 

taine warunki umożliwiające przynajmuiej 

Tzeczywisinienie postulatów przez kobiety do- 

d nadarmo wysuwanych. Z okresu żądań Í 

Dragnień wchodzimy w okres realizowania, — 

Dzisiaj mamy, wszelkie warunki po temu, by 

rzyspicszyć budowę takiego ustroju, w którym 

ie byłoby miejsca dla instytucyj, stosunków i 
zjawisk, które będąc chorobą ludzkości, godzą 

lodnak w pierwszym rzędzie w godność į życie 

%cbiety i w to, co każdej kobiecie jest najdroż- 

łe, a co zarezem jest największym skarbem 

arodu, — w dziecię. Trzeba więc, by kobiety 

Owe sprzyjające okoliczności rozumnie dla do- 

dra spoleczeństwa wyzyskać umiały. Przed ko» 

letą stoi wielkie zadanie, moralne i fizyczne 
bodzenie naradu. Zadanie to kobieta polska 

Speinić musi, cno bowiem w pierwszym rzędzie 

jej leży mocy, 

Kobieta wydaje na śmiat dziecię, przekazując 

u właściwości swego „ja“, ona je wychowuje, 

w znaczy kształci jego umysł, uczucią i wolę. 

Wpływ wychowawczy matki jest tak wielki, że 
Musznie można powiedzieć, iż wartość i jakość 

Jej dzieci z nią jest Ściśle związana, 

} Zależnie więc od tego jaka kobieta staje się 
atka, wyjdą Z rodziny przez nią zalożonej lu- 
le o szerokien: sercu, otwartej myśli i silnej 
oli moralnej, albo istoty slabe, chwiejne, cia- 
e, 
Stąd to kobiety są w znacznej części odpowie- 
łialne za poziom etyczny, stopień tężyzny woli 
Szliachetność uczuć męskiej połowy narodu. 
„1 jeżeli dzisiaj niejednokrotnie z boleścią pa- 

żymy na bieg życia społeczno-politycznego, a 
Mmuieniec wstydu oblewa nasze czoła na widok 
Ro, co się dzieje koło nas, to szukając przy- 
wn zła, nie mcżemy nie przyznać, iż mimo 

Szelkich innych okoliczności, lwia część odpo- 

edzialności za zio spada na kobiety właśnie. 
„Wszakże Słusznie można zapytać matki dla- 
czo wychowałyście synów, którzy kierowani 
ską żądzą złota, sprzeniew ierzają, wyzyskują, 
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Ogień mściciel 


„NAPRZÓD* 


howania kobiet 


oszukują i tuczą się nędzą bliźnich? 
Dlaczego inni nienawiścią pałając wszystko 
burzącą, sieją zamęt i niczgodę, szkalują prze- 


*ciwników, klaimstwem bezecnem walczą, zatru- 


wając jadem złości dusze dzieci tego samego 
narodu? Diaczego nie znają miary m granie dla 
swych odśrodkowych, antyspolecznych dążeń? 
Dlaczego na dnie ich duszy anarchia, abiega- 
cya życia, samobójcze instynkty? 

A wreszcie dlaczego są i tacy, co tonge w bru- 
dach życia niszczą zdrowie fizyczne i moralne, 


by potem odarci ze wszelkich ideałów i złudzeń, « 


zakładać nieszczęsne chore rodziny? Dlaczego 
zblazowani i cynizmem przeżarci dają życie no- 
wym istotom obciążonym fizycznie i duchowo? 

Dlaczego tyle zla i brudu a tak mało dobra i 
jasności Dlaczego? Oto niewążpliwie praa dą 
jest, że potępićby trzeba dużo matek, sióstr i 
żon. Potępienie byłoby sluszne, gdyby kobieta 
mogła wziąć na siebie całą odpowiedzialność za 
tak groźny stan rzeczy. A do odpowiedzialności 
możnaby ją pociągać tylko wtenczas, gdyby od- 
powiednio do obowiązków przygotowana, svia- 
domie,tychże nie spelniaia lńb spelniała źle, — 
Niestety, — Obwiniana kobieta ma na własną 
obronę wystarczający argument. Oto wina jej 
z nieswiadomości płynie, — Nie wychowano jej 
należycie, nie wpojono w nią tego, czego życie 
od niej wymaga. Nie spełniia przeto należycie 
swych obowiązków, bo spelnić ich nie umiała. 
Bolesne ale prawdziwe. — Czyż trzeba na to do- 
wodów? Oto życie dostarczą ich moc, |Fopatrz- 
my tylko skoio siebie, 

Zacznijmy od szkoły, w której dziewczęta spę- 
dzają sporą część życia. W pierwszym rzędzie 
zatrzymamy się przy Szkole ludowej, ta bowiem 
dcstępna jest dla kobiet wszystkich warstw spo- 
łecznyca a dla kobiet z ludu jest to właściwie 
jedyna instytucya kształcąca je i niby wychowu 
jaca. — Co ta szkoła daje kchiecie? Oto właści” 
mie nic. O ile przymus szkolny byłby należycie 
wykonywany, dziewczęta po ukończeniu szkoły 
ludowej umiałyby względnie poprawnie czytać 
į pisać, nieco rachować i zebralyby trochę ency- 
klopedycznych wiadomości z historyi i nauki o 
rzeczach, 

Czternastoletnia dziewczyna z taklem przygo- 
towaniem ma iść w życie, Najczęściej bowiem 
dziewczęta z ludu nie opuszczają rodzinnej wio- 
ski by w mieście szukać wyższej nauki. Bieda, 
a u zamożniejszych niska kultura intelektalna 
i zmateryelizowanie poiączone z ciasnotą po- 
glądów, nie stwarzają bynajmniej środowiska 
sprzyjającego budzeniu się lub rczwjaniu dąże- 
nia do wiedzy, Rodzice na ogół wziąwszy, nie 
wiele dbają o wykształcenie dzieci, a już zupeł- 
nie nie troszczą się o nie gdy chodzi o córki, 
Wcześnie zaparzęgają je do pracy przechodzącej 
ich siły fizyczne, a zabierającej im każdą wolną 
chwilę. Jednostronne, wyłącznie fizyczne zaję- 
cie, nie rozwija a stępia raczej wrodzoną nieraz 


inteligencyę. Ogromna większość dziewcząt, 
dzięki niedbalstwu rodziców i opieszałości 
władz w wykonywaniu przymusu szkolnego, 


szkoly ludowej nawet takiej jaka jest, nie kon- 
czy wcale. Czytać i pisać nie umiejąc, rośnie so- 
bie taki dziczek, z którego ma być w przyszło 
ści matka rozumna i obywaielka świata. Nie- 
stety — cuda się nie dzieją, — Z dzikiej laroro- 
Śli nics zlachetnego nie wyrośnie. To też ciemno 
i ciasno w polskiej wsi. Nie kształci i nie wy- 
chowuje szkoła a i innych pobudzających czyn- 
nikóm brak. 

Mał cjest wiosek w naszym kraju, w których 
biblioteki odpowiednio zcrganizowane i prowa- 
dzone spełniaiyby swoje zadanie oświatome, 
Weżrnym czynnikiem kulturalnym mogłoby stać 
się nauczycielstwo, gdyby stworzono odpowie- 
dnie poiemu warunki. Tak jak jest dzisiej nau- 
Czycielstwo na ogół wziąwszy, nie jest ośrod- 
kiem, z którego promieniowaloby zamiłowanie 
do nauki į pracy nad sobą. Za mało wykształce- 
ni bez głębszego pędu do wiedzy, przeinęczeni 
pracą, w szkole o niewystarczaiącem materyal- 
nem uposażeniu, rychło popadają w apatyę i za- 
miast iść naprzód, cofają się w rozwoju. Tacy 
ludzie ni: mogą być czynn kiem pobudzającym. 
Jeszcze gorzej pcd tym wzgłędenmr przedsiawia 
się rola duchowieństwa, W Małopolsce kler jest 
m znacznej większości czynnikiem usypiającym 
raczej życie umysiowe aniżeli budzącym i roz- 


à e 


głównych 


Od piątku 10-go do poniedziałku 13-90 grudnia 

Dramat w V aktach w rolach 
artyści i 
AFRODYTY. Naito amer, tumoreska filmowa, 
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wijsjącym je. Zma'eryalizowani, wiodą filister- 
ski żywot, zajęci w pierwszym rzędzie swojemi 
ogobistemi sprawami. Nie umieją zżyć się z lu- 
dem, bo nie starają się być mu przyjacielem hez 
inieresownym i szczerym doradcą, a patrzą nań 
raczej przez pryzmat swych interesów całkiem 
materyalnie i ciasna pojętych. Do szerszej 0- 
światy mało okazują ochoty, Sami powierzcho= 
wnie i jednostronnie wykszlałceni, bez we-. 
mnętrznego pędu do dalszej pracy umysłowej, 
nie mogą w tym kierunku skutecznie oddziały- 
wać na lud, 

San'olubstwo 1 ciasnota duchowieństwa w 
Maopolsce odbiła się wyraźnie na ludzie na- 
szym, Nizka kultura naszych wsi jest najwymo- 
wniejszym tego dowodem, jest ona także naje 
cięższem oskarżeniem jsikie społeczeństwo rzucą 
pod adresem duchowieńsiwa, 

Pokolenia, kióre po nas przyjdą, będą w tym 
względzie z pewnością surowsze, aniżeli my. 

Nie wesoło więc na tej polskiej wsi. 

W umysłach ciemno, a i w sercah dość pusto, 

Kcbieta nieoświecona, robocze zwierzę raczej 
aniżeli czlowiek, Ciasna w poglądach lub nie 
ma żadnych przekonań, Nie um.e ani wychoswy- 
wać dzieci, ani racyonalnie prowadzić gcspodar* 
stwa kobiecego, ani jest światią obywatciką zną 
jacą swe obowiązki į prawa, ani rozumną żoną, 
Taka kobieta jest wielkiem niebezpieczeństwem 
dla demokratycznego ustroju pafistwa, 

Wyobraźmy sobie tylko wybory, kooperaty< 
wy, odrodzenie przemysłu, uzdrowienie stosun- 
ków społecznych moralne i fizyczne odrodzenie 
narodu! Jakże tego dokonywamy bez. światłej 
kobiety? Bez niej, bez jej wydatnej współpracy, 
nie ruszymy z miejsca, Jeżeli więc chodzi nam 
o poważną akcyę wyzwoleńczą, jeżeli chcemy 
budować przyszłość nie na piasku ale na grani- 
cie, mus my wychować nowe pokolenie kobiet. 

Jak zabrać się do rzeczy praktycznie? 

Otóż należy akcyę zróżniczkować zależnie od 
warunków w jakich żyje kobieta, A więc inna 
ona musi być ną wsi a inna w mieście. W kwe- 
styi wychowania kobiet wiejskich, należy wdro- 
żyć następującą akcyę: 

1) Jaknaprędzej zorganizować siedmio-klas6= 
wą szkołę powszechną, / 

2) W klasie najwyższej wprowadzić do planu 
naukowego hygienę ogólną i naukę o państwie, 

3) Należy bezwzględnie wykonywać przymus 
szkolny, — a wreszcie nauczaniu nadąć trzeba 
charakter wychowawczy to znaczy należy dążyć 
do wyzwolenia w kobiecie człowieka w catem. 
tegu słowa znaczeniu, 

Należy przeto uczyć dziewczęta samodzielnia 
myśleć i działać, dążyć do sharnionizowania po* 
znania z uczuciowością, budzić zdolności kryty- 
czne, uzdolnić umysł do syntezy by szersze 
względy brały przewagę nad egoizmem a ważne 
nad drobnostkami i malostkowością, 

Jednak nawet najlepsza szkoła powszechna 
nie przygotuje dziewcząt do ich zadań, ponieważ 
ich młody wiek utrudnia dopelnienie należytego 
my kształcenia. 

Dla.ego też dziewczyna po skończeniu szkoły 
powszechnej, nie może na zawsze opuścić bu- 
dynku szkolnego. 

Przymus powinien obejmować dalsze lat pięć, 
Przez ten czas dziewczęta powini.y uczęszczać 
na kursa zimowe. Kursa te powinny obejmować 
wykłady z pedagogiki, hygieny ogólnej, hygie- 
ny kobiety, nauki o wychowaniu obywatel- 
skiem,o państwie i obowiązkach względem te- 
goż, a wreszcie naukę o raconalnem gospodar- 
stwie domemem, 

Jeżeli przymus szkolny będzie faktycznie wy- 
konynany, to dziewczęia po ukończeniu szkoły 
powszechnej będą dość przygotowane, by korzy- 
stać z popularnych wykładów z dziedzin wyżej 
wymienionych. 

Tutaj więc zapozneją się dziewczęta z najżye 
wotniejszemi kwestyami decydującemi o losie 
ich samych, ich rodziny i państwa. W lączności 
z kursami zostają biblioteki, których rozumne a ` 
jaknajszytsze zorganizowenie leży w in:eresie 
pomyślności państna, W każdej bibliotece powi- 
nien być* dział wychowaniu kobiety poświęco- 
ny. Dla uproszczenia sprawy, kursa i biblioteki 
prowadzć powinna miejscowa nauczycielka za 
osobnem wynagrodzeniem. Dopóki nie mamy od 
powiednio przygotowanych sił nauczycielskich, 
należy tym, kibre są, dostarczyć potrzebnych 
podręczników, by umożliwić przygotowanie się 
do wykiadu, W tym też celu nie należy obciążać 
nauczycielsiwa nadmierną iiością godzin w szko 


Canłv dochóri 
OPIEŻNACZONY 
na inwalidów 


artystki 
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le, by te nie pochłaniały całego zasobu sił fizy- 
cznych nauczyciela czy nauczycietki, 

Gdy program powyższy zrealizujemy, odrobi- 
my wkrótce to, co w części niewola, a w większej 
jeszcze nasze niedbalst wo za „przepaściło. 

Wiej polska musi zmienić swój wygląd fizy- 
czny i duchowy. Odrodzenie nie będzie zbyt tru- 
dne, jeżeli do odbudowy stanie światła kobieta, 
Za oświatą, pójdzie podniesienie dobrobytu, a 
równocześnie z zainożnością podniesie się stopa 
życiow a, zmienią się dzisiaj wprost straszne ny- 
gieniczne stosunki, 

Rodziny będą mniej liczne, ale śmiertelność 
mniejsza, a Jakość ludzi znacznie wyższa. Wy- 
magania kobiely w stosunku do mężczyzny 
wzrosną, ale objaw ten podzisła dodatnio na 
podniesienie się poziomu, inieligencyi i moral- 
ności wśród mężczyzn, 

Zaczęłam od planu reformy wychowania ko- 
biety wiejskiej, ponieważ tutaj najwięcej zanie- 
dbano, a więc najwięcej jest do odrobienia, A 
ponieważ lud jako warstwa najliczniejsza, fizy- 
cznie j duchowo najsilniejsza słuaznie tworzy 
fundamenty państwa przeto o ich Siłę i trwałość 
w pierv szym rzędzie troszczyć się musimy. 
Dok. nast. . Bronisiawa Chorąży-Chrupkowa. 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowackiego, 


Piątek: „Orlątko” Rostanda. 

Sobota popol: „Noc św. Mikołaja" Szukiewicza; 
wieczorem: „Orlątko* Rostanda, 
Niedziela popol.: „Noc św. Mikołaja" fk. 

Wiecz.: „Wielki człowiek do maiych i interesów“, . 


Koncypienta | Tanie obiady | 
rutynowanego z AO 


substytucyi poszukuje Obiad z 3 dań 34 mp 
AdwokatDr.H 


KA GWIAZDKĘ 
polecamy 
Maszyny do szycia, gitary, mandoliny, 


skrzypce, harmonie, gramofony i płyty 
w wielkim wyvorze. 


Kupujemy i zamieniamy 


PŁYTY GRAMOFONOWE 
J. KULLANDA i W. JAWORSKI 


Kraków, ul. Diuga L. 11. 


Fabryka maszyn roiniczych 


Oświęcim 
poszukuje dla swej kuchni personalnej (850 ludzi) 


v i 
kucharza. 
Reflektuje się jedynie na siłę bezwzględnie uczciwą 
i fachową. Warunki wediuz umowy. 


ZARZĄD KOPALNIE SOLLPOTASOWYGH | 


W KAŁUSZU 
poszukuje: 
2 sztygarów, 
3 maszynistów, 
2 psiaczy, 
1 wer«mistrza, 
1 elekt: omontera. 


Reflektuie się jedynie na sity pierwszorzędne, ukwa. 
lilikowane, 4 egzaminami i praktyką. 

Zgłoszenia wraz z odpieami świadeciw prosimy prze- 
sylać do Zarządu kopalni w Kałuszu, 

Warunki płacy i wynagrodzenie w htaturze podamy po 
otrzyman u ofert zgłaszającym. 


OWRSSIZKGIZIOG 
TUTKI I BiBUŁKI CYGARETOWE 


B 


oaa ;szej jakości, wszędzie de nabycia. 


Również zemówien:a na 


KARTY BO GitY przyjmuje 
D. Eosemweig i Ska, Kraków, krażowska 6. Tel, 2360, 


Reprezeniacya Tow. Akce, oia fabrykacy: żart da gry, wyra” 
bów papierowych i przemysiu litograiicznago we Lwow.e. 


TORDSERY RORYSDOOZIJ WODZYGOZROZBCZSE CE 


CONOS NEEESE COLON 


Teatr „Bagatela“ 

Piątek: „Magdalenki“, 

Ssboia: „Magdalenki“, 

Niedziela: Popołudniu „Moralność — wiecze« 
rem „Dobrze skrojony frak" , 

Pniedziałck: „Magdalenki“, 

Wtorek: „Karykatury“, 

Środa: „Karykatury“. 

Teatr powszechny. 

Piątek: „Kwiat paproci“, 

Sobota popol.: „Chata za wsią" 
szkoły handlowej); wieczorem: „Ciny 
wka". 

Niedziela popol.: 
operze“, 

Operctka w Nowoċćciach. 

„Prymas cyganów“, 

Sobota: „Figlarne żonki", 

Niedzieia pop.: „Polska krew“. 
wieczór: „Prymas cyganów“. 


Wykłady w Domu art". « wtae Św. Ducha) 
w zarządzie krztewskiaga F=iaclm larratów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Sobota: L. Skoczylas: „Mistycyzm Cypryana 

Noraida“, cz, I. 
Rollsgłtum wyżlsdów naukowych (Rynck głiwny 
Linia A-B L. 39) 
Sobota: prof. dr Józ. Reiss: Ryszard Wagner 
i jego reforma opery (z ilustr. muz.). 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckiego: 
Schota 11 bm.: Dr Wiktor Kuźniar: 
ogólna Polski", cz, L 


(dla uerniów 
1 wdó- 


„Baby“; wieczorem: „Bal w 


Piątek: 


„Geslogia 


Najwyższe ceny 


płacę za stare i połamane 


eski. iW iiam W. Siema GI PŁYTY GRAMOFONOWE 


' STATTER, Kraków. ul. Koletek 5, Il. piętro. 


STutki 1 bibułki eygarstowe 
najprzedniejszej przed- 
wojennej jakości 

w rulonach lub 
pudołkach, z=: 


i 


l 


na dochód 
Tow. Szxoly Ludewa) 54 
FABRYKA: : 


Lwin, Hirama f Faan, 


APA 


NAKŁAD 
M. ARCTA 


| w ARSZAWA—POZNAŃ 
ŁÓDŹ— LUBLIN —WILNO 


RE 


| 
| 


pppu 
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Z GRANICAMI PO TRAKTACIE W RYDZE 
Z LITWĄ SRODSOWĄ 
OPRACOWAŁ 


STANISŁAW MAX 
WYDANIE PIĄTE 


Cena z dodatkiem drożyż. Mk. 90'—, 
pocztą za zajcz. Mu. V0—, 


Stowarzyszenia | zgromadzenia - 


Wieczór dyskusyjny odbędzie się w Czytelni T 
botniczej w Kiakowie, Uuna.ewskiego 5 w piął 
10 grudnia o godz. 7 wieczorem. Lazar tow. 
Bol. Diobner na temat: „Socyańzasya”, 

kiun saczalistyczaych raucow mi6,sk'ch odbędzć 
pos edzenie w piątek 10 bm. o gudz. 6 wiet? 
w sekretaryacie Rady robotniczej. 

Komiaya eŚwiatowa oduęuzie posieczedie W pif 
tek 10 vm. o godz, 6a w Czytelni rebotniczćh 
Dunajewsk.ego 5. Obecność wszystkich członk 
konieczna. 


Posiedzerzie zarządu Związku stowarzysze5 
ro: Cia-czych w krasowie odbędzie się w pięt” 1ek 
10 grudnia o godz. 7 wieczór. U prasza sił 
wszys.kich członków zarządu į komisyi o punk” 
tuaine i bezwarunkowe przybycie. 

B. Jaroszewski: 

Baczność malarze! W piątek, dnia 10 grudo" 
o godz. 6-ej wieczorem odbędzie się zgromadz”” 
nie mala:zy, pokostników, lakierników itp. 
wodów w sali Związku Stow, robotniczych pry 
ulicy Dunajewskiego 5, Ii piętro, O punktużć! 
przybycie uprasza 


(ek 


Zarząd grupy 3 malarzy: 
Zabawę taneczną urozmaiconą  miłemi pić 

spodziankami urządzają pracownicy poczto!y 
w Krakowie. Zabawa odbędzie się w sobotę I 
grudnia w sali Związku stow. rob. przy ul. ‘pi: 
najewskiego 5. H p. Początek zabawy o godz” 
wieczór. 

=0G0= 


T PODARKI NA GWIAZDKĘ! 


Najwiekszy wvbór EA rzec 

do codziennego użytku i luksusowyć 

Port'ele, torebki, teczki skórzane, Riki (Kryjery), CJE 4 

niczki bursztynowe i zwykłe, albumy, bronzy, porrek 

i szkło, wyroby srebrne, iańcuszki, medalki, broszki 
"wyroby z prawdziwego couble i t. p. poleca 


SKŁADNICA PAMIĄTEK Z KRAKOWA I GALANTERT 


w ńrakowi8, ui. Karmulicka 6 oook „Bagałeli”, i 
Wcześniejsze Zakupno Wiatwia wybór: _ 


P 


NA GWIAZDKE! 
Gaita dla ced 1. | komien | LAlĘ [ak 


bardzo tanio w wielkim wyborze 
polecają 
, Stanisława Wrońskiego Synowie ' 
Magazyn Futer è 
Kraków, pl. Szczepański 2. 


Większe ilości (wagony) 


JAŁOWCA 


zakupi natycnmiast gorzelnia przemysł 


Zgłoszenia pod „Jałowczak* do Biura 
„Prasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16. 


| 
> 
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Przy zamowieniach prosimy 
powoiać się na nasze pismo 


ŻĄDAC WE 
WSZYST KiCH 
KSIĘGARNIACH 

CAŁEJ POLSCE 


PETET WER 1: 


kedakior nuczeiny: EM naecker. 


Nakładera Ludowej Spółki Wydawaiczej „Naarzód“ w Krakowie. 


Reuustor vupUwiceUZiAny: wia yan jastrzęySke 


Czcionka ni Druzacai Lilo vaj w Kracowie, Daaajawskiaro 5 (tei. Ne 1310): 


1 


